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O HOŁD DLA WODZA 


Po zgonie ś. p. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego z całego kraju płyną 
niepowstrzymaną łalą ofiary, ma- 
jące na celu uczczenie pamięci 
Nieśmiertelneśo Bohatera Narodo- 
wego. Akcja ta o charakterze 
spontanicznym nie jest dotąd sko- 
ordynowana i nie można się dzi- 
wić temu, zważywszy na ciężką 
żałobę, wśród której trudno na 
razie, pod wrażeniem ciosu, 'zdo- 
być się na wytyczenie jakiegoś ści- 
ślej przemyślanego programu dzia- 
łania. To też słusznie uczyniły na- 
sze 'władze, apelując do społeczeń- 
stwa, aby chwilowo wstrzymało 
się od wskazywania konkretnych 
celów, jakie mają spełnić składa- 
ne hojnie ofiary aż do chwili, kie- 
dy powstanie, przypuszczalnie w 
najbliższych dniach Ogólno Polski 
Komitet uczczenia pamięci Józeła 
Piłsudskiego pod  przewodnic- 
twem Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Prof. Ignacego Mościckie- 
$o. Komitet ten, będący wyrazem 
najserdeczniejszych uczuć Narodu 
ujmie hołdowniczy odruch społe- 
czeństwa w pewne planowe ramy, 
nie krępując zresztą indywidualnej 
inicjatywy obywateli, ich zrzeszeń 
i różnorodnych organizacyj. 

Nie jprzesądzając w tej chwili, 
w jakich konkretnych kierunkach 
pójdą prace Komitetu, który swą 
działalnością obejmie cały kraj, 
można już dzisiaj, bez najmniej- 
szego miebezpieczeństwa  popeł- 
nienia błędu stwierdzić, że inten- 
cje społeczeństwa w odruchu zbio- 
rowy dążą do następujących mo- 
numentalnych inicjatyw: 1) wznie- 


sienie pomnika Wodza Narodu w 
stolicy Państwa, 2) przeistoczenie 
Belwederu w Muzeum Józefa Pił- 
sudskiego, 3) ukończenie dawniej 
już rozpoczętej budowy Kopca 
Marszałka Piłsudskiego w Krako- 
wie. Tym trzem wielkim inicja- 
tywom poświęcimy w poniższych 
rozważaniach parę uwag. | 
Budowa monumentalneśo pom- 
nika Józefa Piłsudskiego w stoli- 
cy Państwa jest wyrazem  najśo- 
rętszych uczuć obywateli i swą 
aktualnością wysuwa się na pierw- 
szy plan wszelkich poczynań. Mu- 
simy zwrócić uwagę na pewien, 


dla stolicy bardzo przykry i smut- 


ny szczegół, z którym pogodzić się 
musimy ze względu na ostatnią 
wolę Wielkiego Zmarłego. Do- 
czesne szczątki ś. p. Józefa Pił- 
sudskiego spoczęły w grobach 
królewskich na Krakowskim Wa- 
welu, Jego Serce spocznie w Wil- 
nie, a również w tem mieście i 
mózg Wodza został poddany ba- 
daniom naukowym. Warszawa to 
wielkie miasto — serce Polski — 
została pozbawiona cielesnych 
szczątków Męczennika i Zwycię- 
scy. Nie powinniśmy się jednak 
z tego powodu poddawać przy- 
śnębieniu. Tu bowiem w Warsza- 
wie, a nie g$dzieindziej pozostał 
Jego Wielki Duch, Jego Genjusz 
Twórczy, który wycisnął swe pięt- 
no niezatarte na każdym niemal 
najdrobniejszym fragmencie odra- 
dzającej się państwowości Nowej 
Polski. Ale też przedewszystkiem 
stolica Państwa domaga się pla- 
stycznego ucieleśnienia Króla Du- 


cha Zwycięzcy w postaci trwałei 
i nieprzemijającej. 

Wnosząc z wysokości ofiar już 
dotąd złożonych lub zadeklarowa- 
nych, całokształt fundacji narodo- 
wej na pomnik Marszałka wynie- 
sie kilka miljonów złotych. Za tak 
wielką sumę można będzie  dźwi- 
śnąć dzieło istotnie monumental- 
ne. Idzie obecnie oto, gdzie, w ja- 
kim punkcie stolicy miałby stanąć 
pomnik, a również, aby stanął on 
jaknajprędzej, gdyż wymaga tego 
potrzeba naszych serc. 

Dotychczas mamy pod tym 
względem dwie konkretne koncep- 
cje. Pewna część urbanistów wy- 
powiada się za wzniesieniem pom- 
nika na Krakowskiem Przedmie- 
Ściu, a mianowicie na przyszłej ar- 
terji, która powstanie przez prze- 
bicie Krakowskiego  Przedmie- 
ścia ku Wiśle po zburzeniu pose- 
syj nr. 40 i 38. Inni urbaniści opo- 
wiadają się za placem „Na rozdro- 
żu leżącym przy Alejach Ujaz- 
dowskich u wylotu Aleji Szucha, 
6-ego Sierpnia i Koszykowej. Ta 
druga koncepcja zyskuje sobie co- 
raz więcej zwolenników a przema- 
wia za tem szereg ważkich argu- 
mentów. 

Jeżeli chodzi © Krakowskie 
Przedmieście, to wysuwają się tu 
dwie ważne objekcje: 1) wątpliwe 
jest czy nawet po przebiciu (tej 
ulicy ku Wiśle znajdzie się dość 
miejsca, aby mógł stanąć monu- 
mentalny pomnik o charakterze 
mauzoleum (bo tak go sobie wy- 
obrażamy) ponadto wielkie bloki 
okolicznych gmachów jak hotel 
Bristol i nowo wzniesiony masyw 
gmachu Wojskowego Funduszu 
Kwaterunkowego  zacierałyby li- 
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nje perspektywiczne; co jeszcze 
ważniejsze, to, że po przebiciu 


Krakowskiego Przedmieścia otrzy- 
mamy arterję o dość silnym spad- 
ku ku Wiśle, a tego rodzaju teren 
nie nadaje się do budowli tego 
typu, jaki wznieść zamierzamy, 2) 
przebicie Krakowskiego Przed- 
mieścia i związane z tem prace re- 
gulacyjne będą wymagać dłuższe- 
go czasu i gdybyśmy utrzymali się 
przy tej koncepcji, mielibyśmy 
pomnik dopiero być może za sze- 
reg lat, co jest nie do pomyślenia 
wobec nastrojów społeczeństwa 
wogóle a stołecznego w szczegól- 
ności. 

Wszystkie powyższe objekcje 
odpadają przy wzięciu pod uwagę 
„Rozdroża', Plac całkowicie go- 
tów, choćby już dziś zakładać fun- 
damenty, znakomicie położony u 
zbiegu szeregu ulic:przy najpięk- 
niejszej arterji komunikacyjnej, to- 
nący w zieleni, wolny i niezabudo- 
wany prosi się wręcz o monumen- 
talną budowlę, któraby była praw- 
dziwą ozdobą stolicy. Wolność i 
swoboda rozporządzania wspom- 
nianem miejscem umożliwia wszel- 
kie najbardziej kunsztowne roz- 
wiązania architektoniczne, ponad- 
to daje możność niekrępowanego 
dostępu tłumów, które niewątpli- 
wie płynąć będą z całego kraju 
dla oddania hołdu Wielkiemu 
Zmarłemu. 

Plac na Rozdrożu posiada prócz 
tego ogromne walory natury hi- 
storycznej i emocjonalnej. Nie moż- 
na zapomnieć, że w pobliżu tego 
placu ś. p. Marszałek wydeptał 
nieomal ścieżkę w codziennych 
swych pieszych wędrówkach z 
Belwederu do Głównego  lInspek- 
toratu Sił Zbrojnych; tuidzieci rzu- 
cały się Mu do rąk, tutaj najczęś- 
ciej witał Go tłum warszawski, ob- 
nażając głowy i chyląc czoła i tu 
wreszcie mamy skrzydło gmachu 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
któremu Twórca nowej Polski 
poświęcił taki ogrom genialnej, 
twórczej pracy. [o też zdaniem 
naszem odcinek między Rozdro- 
żem a Belwederem powinien sta- 
nowić niejako główną trasę kultu 
dla Bohatera. Ta część Al. Ujaz- 
dowskich winna być przemiano- 
wana na Aleje Józefa Piłsudskie- 
go. Plac na Rozdrożu mieściłby fi- 
śuralny pomnik Marszałka oraz 
architektonicznie dostosowane i 
harmonizujący z otoczeniem mau- 
zoleum, któreby zawierało muze- 
um pamiątek leśjonowych. Na 


przestrzeni od Rozdroża do Bel- 
wederu w pewnych 'odstępach na- 


leżałoby ustawić figuralne sym- 
boliczne pomniki: Pierwszej Ka- 
drowej, Peowiaka,  Drużyniaka, 


Kaniowczyka i Żeligowczyka, Ba- 
jończyka i innych formacyj woj- 
skowych, z których Komendant 
stworzył Armję Narodową. Byłaby 
to swego rodzaju Aleja Zwycię- 
stwa, jakie widzimy w różnych 
wielkich miastach Europy. Trasę 
zamykałby Belweder, przekształ- 
cony w muzeum zawierający tyl- 
ko i wyłącznie pamiątki osobiste 
po ś. p. Marszałku. 

W ten sposób związalibyśmy w 
jedną kompozycyjną całość dwie 
wielkie inicjatywy społeczne w sto- 
licy, które byłyby godne wielkiej 
czci Narodu dla swego Wodza. 

Trzecia z omawianych inicjatyw 
społecznych: budowa Kopca Józe- 
fa Piłsudskiego znajduje się już w 
stadjum realizacji. Do Krakowa 
płynie obecnie wezbrana fala lud- 


ności, składając hołd śmiertelnym 
szczątkom a w tłumach tych nie 
ma nikogo, ktoby nie uważał so- 
bie za zaszczytny obowiązek prze- 
wiezienia taczki ziemi na wznoszo- 
ny kopiec. To też w najbliższym 
już czasie kopiec będzie ukończony 
uzupełniając wieniec kopców Kra- 
kusa, Wandy i Kościuszki. 

Poza  wymienionemi trzema 
głównemi inicjatywami wyłoni się 
wielki szereg innych. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że całe 
bez wyjątku społeczeństwo poprze 
je w miarę najlepszych sił i możli- 
wości. Rzemiosło polskie, jak nam 
sygnalizują, bierze w akcji już o- 
becnie żywy udział składając ofia- 
ry a w przypadkach kiedy jest to 
trudne, deklarując bezinteresownie 
umiejętną pracę swych rąk. W tych 
warunkach hołd złożony Wodzowi 
Narodu staje się powszechny i obej- 
mie najszersze sfery społeczeń- 
stwa. 


W. G. 
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Kondolencje Organizacyj 
Rzemieślniczych z powodu 
zgonu ś. p. Marszałka 
Piłsudskiego 
(cv) 


225) Cechy Rzemieślnicze w Bochni, 

226) Stowarzyszenie Przemysłowe Rze: 
mieślników w Sieniawie, 

227) Cech  Stolarsko:Stelmarski 
ność“ w Makowie Maz., 

228) Stowarzyszenie Rękodzielnicze w 
Ustrzykach Dolnych, 

229) Cech Zjednoczonych Rzemieślników 
w Winnikach, 

230) Okręgowe Tow. Kzemieślnicze i 
Chrześcijańskie Cechy Rzemieślnicze w 
Częstochowie, 

231) Związek Rzemieślników Żydów w 
Busku Zdroju, 
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246) Cech Majstrów Szewskich w Jęz 
drzejowie, 

247) Cech Stolarzy, Cieśli, Bednarzy i 
Powrożników w Mstowie, 

248) Cech Wędliniarzy i Rzeźników w 
Pilicy, 

249) Cech Piekarsko - Cukierniczy w 
Będzinie, 

250) Cech Szewców Chrześcijan w 
Chmielniku, 


251) Cech Szewców Chrześcijan w Jez 
dlińsku, 

252) Centralny Związek Rzemieślników 
Żydów w Polsce oddz. w Częstochowie, 

253) Chrześcijańskie Cechy Rzemieślni: 
cze w Siedlcach, 


255) Stowarzyszenie  Rękodzielniczo: 
Przemysłowe „Cech Wielki“ w Sanoku, 

256) Organizacje Rzemieślnicze w Rypiz 
nie, 
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Żałobne posiedzenie 
Muzeum Rzemiosł i Sztuki 
Stosowanej 


Komisja Likwidacyjna Muzeum 
Rzemiosł i Sztuki Stosowanej od- 
była w dn. 16. V. 1935 r. żałobne 
posiedzenie, w którem wzięli u- 
dział: pp. Feliks Łopieński, Wa- 
cław Bolajer, Stanisław Lipczyński, 
Stanisław Feliks Cretti, Józef Sie- 
rakowski, Teofil Chonacki i Marjan 
Cwierdziński. Nieobecność swoją 
p. Henryk Martens usprawiedliwił 
chorobą. | 

Prezes F. Łopieński, w krótkiem, 
lecz pełnem wzruszenia przemó- 


Od lewej: pp. Glapiński, Dyr. Związku Rzem. Chrześcijan, Dr. Robert Jahoda-Żół- 

towski, prezes Izby Rzem. w Krakowie, Bolesław Sikorski, Dyrektor Związku Izb 

Rzem., poseł Antoni Snopczyński, Prezes Związku Izb Rzem., Władysław Zakrzew- 

ski, Prezes Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, Gustaw Pammer, prezes Izby Rzem. 
we Lwowie, Józef Sierakowski, Viceprezes Związku Izb. 


232) Cech Krawców Chrześcijan w Dąz 
rowie Górniczej, 

233) Cech  Rzeźniczo:Wędliniarski w 
Dąbrowie Górn., 

234) Cech Szewsko:Cholewkarski w 
Dąbrowie Górn., 

235) Cech Ślusarsko + Kowalsko - Bla: 
charsko -+ Tokarski w Dąbrowie Górn., 

236) Cech Piekarzy i Cukierników w 
Dąbrowie Górn., 

237) Towarzystwo Rzemieślnicze w Dąz 
rowie Górn., 

238) Cech Stolarzy w Dąbrowie Górn., 

239) Cech Kowalsko =- Ślusarski w Żar: 
nowcu n/Pilicą, 

240) Cech Murarsko + Ciesielski i Mae 
larski w Zawierciu, 

241) Cech Szewców w Jędrzejpowie, 

242) Cech Garncarski w Izy, 

243) Przymusawy Krawców Żydów w 
ędrzejowie, 

244) Cech Rzeźniczo : Wędliniarski w 

omnikach, 

245) Cech Kombinowany Rzemieślni: 
ków Żydów w Zawichoście, 


257) Stowarzyszenie Mistrzów Rzemieśl: 
niczych w Jarosławiu, 

258) Zrzeszenie Rzemieślników w Same 
borze, 

259) Gremjum Fotografów we Lwowie, 

260) Cech Mistrzów Stolarskich w Win: 
nikach, 

261) Stowarzyszenie Rękodzielników w 
Tartakowie. 

262) Cech Mistrzów Stolarskich i rzem. 
pokrewnych we Lwowie. 


W HOŁDZIE WODZOWI 


Izba Rzemieślnicza w Wilnie komuni: 
kuje: Jeden z rzemieślników okręgu wie 
leńskiego p. Aleksander Azorewicz, ofiae 
rował artystycznie wykonaną urnę, która 
została umieszczona w Grobach Królewe 
skich na Wawelu u wezgłowia Ś. p. Mare 
szałka Piłsudskiego. W urnie umieszczono 
5 woreczki zawierające ziemię z grobu 
matki i siostry Marszałka oraz z Zułowa 
— miejsca urodzenia Zmarłego, 


wieniu uprzytomnił zebranym jak 
wielką Polska poniosła stratę przez 
zgon Ś. p. Marszałka Józefa Pił- 
sudskieśo w dniu 12 maja 1935 r. 
Uczestnicy obrad powstawszy wy- 
słuchali następującego przemówie- 
nia. p. przewodniczącego: 

„Życie Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego było ciężkie, pełne prześla- 
dowań i cierpień, niewątpliwie zła- 
małoby każdego kto nie umiłował- 
by tak jak On Ojczyzny, którą ca- 
łą siłą woli i poświęcenia pragnął 
wydźwignąć ze 150-letniej niewoli 
i dać Jej byt świetlany, zdobywając 
dla Niej niepodległość i miejsce 
właściwe wśród narodów. 

Wielkim wysiłkiem myśli i pra- 
cy Marszałek Józef Piłsudski o- 
siąśnął to do czego dążył, zyskując 


Str. 4 


RZEMIOSŁO 


Nr. 22 


a bi 


uznanie rodaków i rządów państw 
obcych. Imię Jego zwiększyło 
przedwcześnie liczbę zmarłych bo- 
haterów narodowych, wśród któ- 
rych na naczelnem miejscu spoczy- 
wać będą zwłoki Jego na Wawe- 
lu w Krakowie, w tem najcenniej- 
szem mauzoleum naszej historji. 

Cześć Bojownikowi, Wodzowi i 
Twórcy odrodzenia Narodu pol- 
skiego“, 

Następnie uchwalono jednomyśl- 
nie posłać 4 depesze, a mianowi- 
cie: 

1) do Pani Marszałkowej Alek- 
sandry Piłsudskiej, 

2) do Pana Prezesa Rady Mini- 
strów, 


3) do Pana Ministra Wyznań Re- 
liśjnych i Oświecenia Publicznego, 
4) do Pana Ministra Przemysłu i 


Handlu. | 


Odpis depeszy do Pana Ministra 
W. R. i O. P. postanowiono wy- 
słać do Kuratorjum Okr. Szkoln. 
Warsz. z deklaracją okolicznościo- 
wą, zaś odpis depeszy do Pana Mi- 
nistra P. i H. przesłać ido Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych wyrażając 
swój udział w bólu i przyśnębie- 
niu, jakie ogarnęło wszystkie sfery 
Narodu Polskiego wskutek zgonu 
ś p. Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego. 


Zagadnienie chałupnictwa *) 


II. 
Który z nich? 


Tak zwany „problem chałupnicz 
twa' zaczyna zdaje się dojrzewać 
do rozstrzygnięcia. W tych waż 
runkach coraz częściej pada py: 
tanie „co to jest chałupnictwo 
lub „kto jest chałupnikiem '? 


Odpowiedź na to proste — zdaż: 


wałoby się — pytanie, wcale nie 
należy do łatwych. Przedewszystź 
kiem nie odpowiedział dotąd na to 
pytanie ustawodawca. Zapowiez 
dziane w noweli do prawa przemy: 
słowego rozporządzenie, mające Ście 
śle określić istotne cechy przemy 
słu ludowego i domowego, oraz 
pracy chałupniczej, jeszcze się nie 
ukazało. Życie też Ścisłej odpowie: 
dzi nie dało. 

Tymczasem szeregi chałupników 
mnożą się. Chodziłoby więc o 
stwierdzenie, czy faktycznie ci 
wszyscy, którzy dla tych czy in: 
nych powodów, mienią się być cha: 
łupnikami, są nimi istotnie. 

Okazuje się, że samo wyliczenie 
róznych typów społecznych, dziś 
mieniących się chałupnikami, zmu= 
sza do głębszego zastanowienia się 
nad zagadnieniem, a przedewszyste 
kiem wskazuje dosadnie na konie: 
czność jaknajszybszego uregulo= 
wania prawnego stosunków obec 
nie panujących. 


Dziś spotykamy także typy 
„chałupników ': 

a) chałupnictwo miejskie: 

1) zubozały rzemieślnik — pra: 


*) Pierwszy artykuł z tej serji ukazał się 
w numerze 16 „Rzemiosła“, 


cujący kiedyś, o okresie lepszej 
konjunktury, na własny rachunek, 
dziś pracujący wyłącznie dla „naz 
kladcy“. 

2) czeladnik rzemieślniczy — 
częściowo zatrudniony w warsztaz 
cie, a dorabiający ubocznie pracą 
dla prywatnej klijenteli (to się poz 
pularnie nazywa — „szwarcówka '). 

3) czeladnik rzemieślniczy — 
pracujący w domu dla samoistne: 
go rzemieślnika. Jego pracodawca 
dla obniżenia kosztów handlowych 
(bądźmy szczerzy — dla uniknięcia 
zbyt wysokich danin publicznych) 
usunął czeladź ze swojego warsz= 
tatu, kaząc im pracować w ich pry: 
watnych mieszkaniach. 

4) czeladnik rzemieślniczy — 
bezrobotny, przyjmujący dorywcze 
zamówienia zarówno od nakład: 
ców, jak i prywatnej klijenteli. 

5) czeladnik rzemieślniczy — bez: 
robotny, wykonywujący rzemiosło 
sposobem domokrążnym. 

6) nieukończony uczeń rzemieśle 
niczy — przyjmujący zamówienia 
od nakładców. 

7) robotnik fabryczny — bezro* 
botny, wykonywujący w domu 
przedmioty, sprzedawane sposo=z 
bem domokrążnym. 

8) samouk + bezrobotny, podej 
mujący się każdej dorywczej pracy. 

9) samouk — zatrudniony w in: 
nej dziedzinie, a dorabiający ubocz= 
nie pracą dla prywatnej klienteli 
(to się popularnie nazywa „fuz 
szer“). 

10) członkowie rodzin, w któ: 
rych głowa rodziny jest zatrudnio: 
ną w innej dziedzinie, dorabiający 
ubocznie -pracą dla „nakładców”, 
lub prywatnej klienteli. 


11) wdowy i sieroty, pozbawioż 
ne zaopatrzenia, a trudniące się pra: 
cą dla „nakładców” lub prywatnej 
klijenteli. 

12) robotnik fabryczny — czę: 
Ściowo zatrudniony, dorabiający 
w domu pracą w swojej specjalnoz 
Ści. | 

b) chałupnictwo wiejskie i mało: 
miasteczkowe. 

13) małorolny, pracujący w okre: 
sie zimowym, używający Surowe 
ców własnych lub lokalnych. 

14) bezrolny, pracujący cały 
rok, a używający surowca lokalne: 

O. 
15) maloroiny, pracujący w okre: 
sie zimowym, używający surowców 
lub półfabrykatów, dostarczonych 
przez nakładcę. 

16) bezrolny, pracujący cały rok, 
a używający surowca lub półfabry: 
katów, dostarczonych przez nakład: 
cę. 
17) członkowie rodzin rolników 
— szczególnie dorastające dzieci — 
pracujący dorywczo, poza pracą na 
roli, dla nakładców. 

Spis powyzszy nie pretenduje do 
tego, że jest kompletny. Ta dzie: 
dzina w ostatnich czasach, niemal 
w ostatnich tygodniach, tak się de: 
generuje, że powstają coraz to noz 
we typy, o których mozliwości ist: 
nienia nikt nie myślał. 

Nie ulega najmniejszej wątpli: 
wości, że większość tych typów 
zrodziła nędza i bezrobocie. Cały 
szereg ich zaniknie z chwilą popra: 
wy stosunków gospodarczych. Ale, 
tem nie mniej zdawać sobie należy 
sprawę, że w najlepszym razie 
zmniejszy się liczba zatrudnionych 
w poszczególnych typach, ale typ, 
jako taki, pozostanie już zawsze. 
Tego uniknąć się nie da. 

Jezeli usiłowalibyśmy choć poz 
bieznie scharakteryzować, które z 
wymienionych wyżej typów zali: 
czyć mozna do „przemysłu łudo* 
wego“, do „przemysłu domowego" 
i do „pracy chałupniczej”, to w 
kazdym razie wyliczonych wyżej 
siedemnaście typów w tych pojęż 
ciach się nie mieści. Zaczepiają one 
bowiem o rzemiosło. Tymczasem 
rzemiosło jest zreglamentowane, 
podczas, gdy tamte trzy pojęcia 
reglamentacji nie podlegają. 

Przykłady, podane jako „chałup: 
nictwo miejskie“ 'chałupnictwem 


prawdziwem nie są. Możnaby kilka 
z nich 


zaliczyć «conajwyżej do 
„przemysłu domowego“. Takim ty: 
powym „przemysłem domowym“, 
będzie wykonywujący w domu 


| 
| 
| 
| 
| 
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przedmioty, sprzedawane 
sposobem domokrążnym 
do sklepów), a więc typ 7. 

Przemysł ludowy wykonywują 

ezsprzecznie małorolni i bezrolni, 
używający surowca własnego lub 
lokalnego, a więc typy 13 i 14, oraz 
ewentualnie członkowie rodzin, 
typ 17. 

Chałupnikami natomiast w Ście 
słem tego słowa znaczeniu będą 
bezrolni, używający surowca lub 
półtabrykatu, dostarczonego przez 
nakładców. 

« Żadną natomiast miarą za cha: 
łupników nie można uważać, ani 
zubożałych rzemieślników, ani róż: 
nego rodzaju czeladników rzemieśl- 
niczych, ani nieukończonych ucze 
niów rzemieślniczych (typy 1 do 6) 
bo ich charakter pracy, nawet, jez 
zeli pracują dla nakładców, nie ma 
charakteru pracy najemnej, gdyż 
Oni z nakładcami zawierają typową 
umowę o dzieło. Okoliczność, że o* 


potem 
(nawet 


Z życia r 


ZJAZD RZEMIOSŁA 
PODHALAŃSKIEGO 


Dnia 12 maja 1935 r. odbył się 
w Nowym Sączu Zjazd Rzemiosła 
Podhalańskiego. W Zjeździe wzięło 
udział około 800 rzemieślników, 
powiatów: nowosądeckiego, nowo- 
tarskieśo, gorlickiego, limanow- 
skiego, żywieckiego, jasielskiego. 
Protektorat mad Zjazdem objęli 
starostowie powiatów, biorących 
udział w Zjeździe, posłowie Podha- 
la, Prezesi Rad Grodzkich i Po- 
wiatowych B. B. |W.:R. oraz przed- 
stawiciele samorządów komunal- 
nych i gospodarczych. Otwarcie 
Zjazdu w salach Ratusza poprzedzi- 
ła uroczysta Msza św. w kościele 
parafjalnym, a następnie pochód 
zorganizowanego rzemiosła po- 
przez ulice miasta do sali obrad. 
Obrady zagaił Homecki Józef, Pre- 
zes Komitetu Organizacyjnego, po- 
czem przewodnictwo obrad objął 
Prezes Izby Rzemieślniczej w Kra- 
kowie. Dr. Jahoda-Żółtowski. Ja- 
ko pierwszy wygłosił przemówie- 
nie powitalne poseł Lipiński Fr., 

rezes regjonalnej grupy posłów i 
senatorów B. B. W. R. Prelegent 
w dłuższem przemówieniu omówił 
naczelne zasady nowouchwalonej 
Konstytucji, która ma stanowić ka- 
mień węgielny nowego, silnego u- 
stroju Rzeczpospolitej. Następnie 


RZEMIOSŁO 


trzymują oni od nakładcy surowiec 
lub półfabrykat, niczego nie dowo» 
dzi, gdyż ten system przyjęty jest 
zarówno w rzemiośle, jak i nawet 
w przemyśle, które przyjmując suz 
rowiec lub półfabrykat, nie tracą 
przez to jeszcze charakteru samoz 
Istności. 

Tak samo nie można za „prze: 
mysł domowy' uważać członków 
rodzin, względnie wdowy i sieroty 
(typy 10 i 11), bo nigdy nie będzie 
mozna w praktyce wykreślić graz 
nicy, jezeli wykonywana praca bę: 
dzie miała charakter rzemieślniczy, 
gdzie kończy się przemysł domo: 
wy, a gdzie zaczyna samoistne rzez 
miosło. 

Przeprowadzenie zaś ścisłe takiej 
granicy uznał ustawodawca za kos 
nieczne, nakładając obowiązek oz 
kreślenia istotnych cech przemysłu 
ludowego i domowego i pracy cha: 
łupniczej. 

Zbigniew Ehrenberg. 


zemiosła 


poseł A. Snopczyński, Prezes Za- 
rządu Związku [zb Rzemieślni- 
czych R. P., wygłosił idłuższy re- 
ferat na temat roli rzemiosła w ży- 
ciu gospodarczem Państwa. Fak- 
tem jest — powiada Prezes Snop- 
czyński — że rzemiosła w Polsce 
naogół się nie docenia. Do niedaw- 
na nie doceniano rzemiosła wśród 
ster rządzących. Jeszcze dziś nie- 
doceniane jest rzemiosło przez 
szersze słery społeczne. Z ubole- 
waniem trzeba stwierdzić, że na- 
wet inteligencja, ba, nawet nieste- 
ty sfery naukowe grzeszą ignoran- 
cją w sprawach rzemiosła, Rzemio- 
sło istniało w zaraniu cywilizacji, 
ono było jej pierwszym kamieniem 
węgielnym, Rolnictwo i rzemiosło 
są podstawą naszej cywilizacji. Z 
rzemiosła narodził się przemysł. 
Nasz Cegielski, czy niemiecki 
Krupp, byli tylko mistrzami kowal- 
skimi. Rzemiosło daje Państwu lo- 
jalnych i patrjotycznie usposobio- 
nych obywateli, dobrych płatni- 
ków podatków, solidnych przed- 
siębiorców, pomnożycieli dochodu 
społecznego, odbiorców nadmiaru 
przyrostu ludności wiejskiej, a 
przedewszystkiem ludzi pracy, 
ciężkiej pracy, wykonywanej z za- 
miłowaniem i ołiarnością dla do- 
bra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polski. 


Z powodu ważnych przeszkód 
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nie przybył na Zjazd Dyrektor Zw. 
Izb, płk. Sikorski Bolesław i refe- 
rat jego „Zadania samorządu rze- 
mieślnicześo' wygłosił p. Ehren- 
berg, Naczelnik Wydziału Ekono- 
miczneśo Związku lzb R. P. 

Ciekawy referat na temat szkol- 
nictwa zawodowego i dokształca- 
jącego, ilustrowany ' wykresami, 
wygłosił inż. Tor E., Prezes Komi- 
sji Oświatowej przy [zbie Rze- 
mieślniczej w Krakowie, W imie- 
miu reprezentowanego na Zjeździe 
rzemiosła wygłosili referaty Fróh- 
lich Ernest z Nowego Sącza i Zem- 
la Marjan z Zakopanego, porusza- 
jąc aktualne zagadnienia rzemiosła 
podhalańskiego. 


Końcowy referat jp. t. „Organiza- 
cyjne i gospodarcze wskazania dla 
rzemiosła wygłosił dr. Jahoda- 
Żółtowski, Referent w szczegółowo 
opracowanym referacie specjalnie 
zaakcentował niedomagania ustro- 
jowe rzemiosła, wskazując na po- 
trzebę podjęcia akcji w kierunku 
usprawnienia działalności Cechów. 
Dotychczasowa, bezplanowa, lu- 
zem idąca działalność Cechów, 
winna ustąpić miejsca akcji plano- 
wej i zorganizowanej. Sprawy za- 
wodowe winny być przedmiotem 
obrad i uchwał nie poszczegól- 
nych zebrań cechowych, ale przed- 
miotem zjazdów, sejmików rzemio- 
sła całych powiatów. Obecność na 
tychże zebraniach przedstawicieli 
ciał ustawodawczych i wykonaw- 
czych, przedstawicieli samorządu 
terytorjalnego i gospodarczego, na- 
da zebraniu niewątpliwie charakter 
poważnej, celowej i skutecznej 
współpracy zainteresowanych lo- 
kalnych czynników nad rozwiązy- 
waniem miejscowych zagadnień 
rzemieślniczych. Musimy wynaleźć 
ludzi, którzyby dokonali komasacji 
dobrej woli i dobrych chęci zakoń- 
czył swe przemówienie Prezes dr. 
Jahoda-Żółtowski. 

Po wygłoszeniu referatów wy- 
wiązała się kilkugodzinna dyskusja, 
w której zabierali głos przedstawi- 
ciele poszczególnych organizacyj 


rzemieślniczych. Z zadowoleniem 
wypada stwierdzić wysoki rzeczo- 


wy poziom dyskusji, która odby- 
wała się w atmosferze skupienia. 
Jako ostatni zabrał głos v.-dy- 
rektor Izby Rzemieślniczej w Kra- 
kowie, Winiarski WŁ., przedstawia- 


jąc, iż 2 lata temu w maju 1933 r. 
odbył się 'w Warszawie wielki 


sejm gospodarczy z udziałem naj- 
wyższych czynników w Państwie 
dla przedyskutowania najważniej- 
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szych zagadnień społecznych i go- 
spodarczych. Dwudniowy ten zjazd, 
który zakończył się pod hasłem: 
„Frontem do małego szarego czło- 
wieka“, śledzony był przez rzemio- 
sło z najwyższem  zainteresowa- 
niem, a uchwalone na tym  zjeź- 
dzie rezolucje napawały rzemiosło 
nadzieją, że polityka gospodarcza 
Państwa wkroczy na nowe, ko- 
rzystniejsze 'dla rzemiosła tory. 
Niestety, hasło: „Frontem do ma- 
łego szarego człowieka", które 
przeniknęło umysły i poczynania 
władz centralnych, niezawsze i nie 
wszędzie znalazło zrozumienie nie- 
których organów administracji 
państwowej. Toteż skoro organiza- 
torzy Zjazdu zwrócili się 'do Izby 
o pomoc organizacyjną, zrodziła 
się wątpliwość, czy jest rzeczą 
wskazaną urządzać Zjazd i narażać 
dziesiątki i setki rzemieślników na 
koszta i trudy, związane z udzia- 
łem w Zjeździe. Urządziliśmy jed- 
nak Zjazd, wytyczając mu dwa ce- 
le: 1) to rozszerzenie frontu do 
małego żywego warsztatu rze- 
mieślniczego, 2) skoncentrowanie 
całej energji zorganizowanego rze- 
miosła podhalańskiego i przystoso- 
wanie jej do potrzeb gospodar- 
czych i organizacyjnych rzemiosła 
Podhala. Zjazd wypadł imponująco, 
wyszedł daleko poza szczupłe, na- 
kreślone mu ramy, wygłoszono sze- 
reg cennych i ciekawych refera- 
tów, mamy uchwalić rezolucje 
zjazdowe i rozejść się do domów w 
przekonaniu o mniej czy więcej 
dobrze spełnionym obowiązku. 
Rzemiosło narówni z innemi dzie- 
dzinami życia gospodarczego musi 


sobie uświadomić, że dążąc do 
swego rozwoju, może nietylko 
zwracać się z postulatami do 


władz, ale musi również wytężyć 
własne wysiłki dlo poprawy swej 
sytuacji Będąc w przededniu hi- 
storycznej chwili wyborów przed- 
stawicieli do Sejmu i Senatu na 
podstawie nowouchwalonej Kon- 
stytucji i nowej ordynacji wybor- 
czej, rzemiosło podhalańskie musi 
utworzyć jeden wspólny zdyscy- 
plinowany front, aby do ciał usta- 
wodawczych wprowadzić jak naj- 
liczniejszą i najwięcej doborową 
reprezentację rzemiosła. 


Po odczytaniu rezolucyj, które 
Zjazd uchwalił jednomyślnie, Prze- 
wodniczący, Prezes dr. Jahoda- 
Żółtowski, zamknął Zjazd, odczy- 
tując tekst depesz, które z okazji 
Zjazdu uchwalono wysłać do Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, 
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do Premjera Sławka, do Pana Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu, do Pa- 
na Wojewody Krakowskiego i do 
Metropolity ks. Sapiehy. 

Po zakończeniu Zjazdu uczestni- 
cy zwiedzili wystawę egzaminacyj- 
nych prac czeladniczych w salach 
Stowarzyszenia Cechów, poczem 
wzięli udział w wspólnym obiedzie 
w Czytelni Mieszczańskiej. 


REZOLUCJE 


uchwalone na zjeździe Rzemiosła 
Podhalańskiego w dniu 12 maja 
1935 r. 


L 


Rzemiosło stanowi ważny czyn- 
nik gospodarczy obok przemysłu 
fabrycznego, handlu i rolnictwa i 
winno posiadać odpowiednie 
runki rozwoju. 


IL. 
W celu rozszerzenia pomocy 
kredytowej niezbędne jest stwo- 


rzenie taniego, dogodnego kredytu 
dla rzemiosła, jak również należy 
stworzyć samoistny fundusz, opar- 
ty przedewszystkie na własnym 
wysiłku rzemiosła. 


LIL. 


Należy przygotować, przy współ- 
udziale samorządu gospodarczego 
rzemiosła, scaleniową ustawę po- 
datkową dla przedsiębiorstw rze- 
mieślniczych, oraz wprowadzić w 
ubezpieczeniowych przepisach sca- 
leniowych odrębne stawki dla rze- 
miosła. W szczególności jako bar- 
dzo aktualna wysuwa się potrzeba 
rewizji podstaw wymiaru podatku 
przemysłowego, aby odpowiadał 
on dzisiejszym stosunkom, jak 
również należy rozszerzyć prawa 
ubezpieczeń społecznych na wszy- 
stkich samoistnych rzemieślników, 
których obroty roczne nie przekra- 
czają Zł. 15.000. 


IV. 


Dla rozwoju gospodarczego rze- 
miosła niezbędne jest zaniechanie 
dalszej kartelizacji przemysłu, a 
zarazem obniżenie cen wyrobów 
skartelizowanych, wchodzących 
w zakres produkcji rzemieślniczej, 
Jako dalszy postulat w tej dzie- 
dzinie Zjazd wymienia potrzebę 
niezwłocznego wydania rozporzą- 
dzenia wykonawczego do ustawy 


wa- 
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o pracach i dostawach na rzecz 
Skarbu Państwa i samorządów, 
oraz ścisłe przestrzeganie decen- 
tralizacji dostaw, w szczególności 
rządowych przy utrzymaniu zasa- 
dy, iż wszelkie dostawy publiczne 
o charakterze rzemieślniczym od- 
dawane być winny tylko uprawnio- 
nym rzemieślnikom, t. j. leśitymu- 
jącym się kartą rzemieślniczą. 


V. 


Ustawę o czasie pracy należy 
znowelizować w tym sensie, aby 
ustawowy 48-godzinny czas pracy 
w tygodniu można dowolnie roz- 
kładać na poszczególne dni tygod- 
nia, gdyż w obecnych warunkach 
w niektórych dnia tygodnia wogóle 
się w rzemiośle nie pracuje, a w 
innych dniach 8-godzinny czas pra- 
cy nie wystarcza do wykonania 
zamówienia. 


VI. 


Z uwagi, że sprawa chałupnic- 
twa nie jest należycie uregulowana 
i przynosi szkodę rzemiosłu, dą- 
żyć należy do uporządkowania 
niezdrowych stosunków na tym te- 
renie, oraz zorganizowanie tego 
przemysłu na racjonalnych podsta- 
wach przy ustalaniu zasady, że 
chałupnikiem jest tylko ta osoba, 
która wykonuje pracę bez pomocy 
sił najemnych dla przedsiębiorcy u- 
prawnionego do wykonywania da- 
nego rodzaju przemysłu z materja- 
łu, dostarczonego przez tegoż 
przedsiębiorcę. Wykonywanie pra- 
cy czyto przy pomocy sił najem- 
nych, czy dla przedsiębiorcy nie- 
uprawnionego w danym rodzaju 
przemysłu, kwalifikuje danego wy- 
konawcę jako samodzielnego 
przedsiębiorcę, który podpada pod 
pojęcie przemysłu rzemieślniczego 
w rozumieniu ustawy przemysło- 
wej. 


VII. 


Wobec stale utrzymującej się 
nielegalnej konkurencji przez wy- 
konywanie rzemiosła bez upraw- 
nienia, działalność władz przemy- 
słowych I instancji na polu zwal- 
czania nielegalnej konkurencji w 
rzemiośle winna ulec jak najdalej 
idącemu usprawnieniu przy nawią- 
zaniu  najściślejszej współpracy 
zainteresowanych słer rzemieślni- 
czych, celem wszechstronnego wy- 
czerpania możliwości, stworzonych 
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zarządzeniem Pana Wojewody 
Krakowskiego z dnia 10 paździer- 
nika 1931 r. oraz Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu z marca b. r. 
w sprawie zamykania nielegalnie 
istniejących warsztatów rzemieśl- 
niczych. 


VIII. 


Mając na uwadze postulaty na- 
tury ogólnej, należy wprowadzić 
drogą ustawodawczą fakultatywny 
przymus organizacyjny, szczególnie 
dla takich organizacyj rzemieślni- 
czych, względnie dodatkowych u- 
rządzeń cechowych, które posiada- 
ją charakter samopomocy wzajem- 
nej, jak np. kasy pożyczkowe, za- 
pomogowe, kasy pogrzebowe, kasy 
oszczędnościowe i t. p., co przy- 
niesie rzemiosłu niewątpliwie ko- 
rzyści i przyczyni się w wysokiej 
mierze do wzmożenia ogólnego do- 
brobyrtu. 


IX. 


Dla wzmożenia tętna życia go- 
spodarczego i społecznego rzemio- 
sła podhalańskieśo uznać należy 
jako najaktualniejsze. 

a) podjęcie przez organizacje 
rzemieślnicze inicjatywy w kie- 
runku tworzenia przy współudzia- 
le powołanych organów i Izby Rze- 
mieślniczej Spółdzielni Rzemieśl- 
niczych dla podejmowania i wy- 
konywania dostaw i robót dla za- 
mówień eksportowych, spółdzielni 
surowcowych i t. d. 

b) intensywne pogłębienie pracy 
w organizacjach rzemieślniczych w 
w kierunku ideowym i kulturalno- 
oświatowym, 

c) uświadomienie najszerszych 
sfer rzemieślniczych o korzyściach 
racjonalnego poradnictwa zawodo- 
wego i szkolnictwa dokształcają- 
cego, 

d) tworzenie przy Radach Po- 
wiatowych i Grodzkich B. B. W. 
R. stałych sekcyj rzemieślniczych, 
dla podejmowania prac, jakich bę- 
dzie wymagała chwila, dana sytua- 
cja rynku, oraz lokalne właściwo- 
ści terenu. 

e) jaknajszersze popieranie pra- 
sy rzemieślniczej zawodowej, a w 
szczególności tygodnika „„Rzemio- 
miosło' jako organu oficjalnego 
Związku Izb Rzemieślniczych. 


X. 


Szkolnictwo dokształcające za- 
wodowe znajduje się obecnie bez 
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opieki i pomocy materjalnej tak ze 
strony Zarządów Gmin, jak i po- 
wiatów i konieczne jest, aby de- 
cydujące czynniki otoczyły spe- 
cjalną opieką dział szkoły do- 
kształcającej, tak pod względem 
niesienia pomocy administracji 
szkoły, a jeszcze w wyższym stop- 
niu opieki materjalnej i duchowej 
uczniów, 


XI. 


Zjazd uprasza Związek Izb Rze- 
mieślniczych R. P. o poczynienie 
wszelkich kroków celem uzupeł- 
nienia listy rzemiosł nowemi gałę- 
ziami rzemiosła, a to: ślusarstwo 
silnikowe i ślusarstwo precyzyjne. 


XII. 


Zjazd Rzemieślników Podhalań- 
skich apeluje do Izby Rzemieślni- 
czej w Krakowie i Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P. w Warsza- 
wie o spowodowanie, aby przy 
wyborach do przyszłego Sejmu i 
Senatu przeprowadzanych na pod- 
stawie nowej Konstytucji i nowej 
ordynacji wyborczej, rzemiosło 
podhalańskie miało do wyboru co- 
najmniej dwóch kandydatów de- 
sygnowanych przez samorząd rze- 
mieślniczy, 


OTWARCIE WYSTAWY 
„SPÓŁDZIELNI STOLARZY 
LWOWSKICH“ 


Dnia 12 maja została otwarta 
Wystawa wnętrz mieszkalnych 
„Spółdzielni Stolarzy Lwowskich”. 
Uroczystości otwarcia dokonał p. 
dyr. Hartleb, który w pięknych 
słowach naszkicował historję rze- 
miosła lwowskiego, poczem p. wi- 
ceprezes Izby Rzemieślniczej i Pre- 
zes Rady Nadz. Spółdzielni Hor- 
nung w kilku słowach wspomniał 
o powstaniu Muzeum, o jego zało- 
życielach: krawcu Bałutowskim i 
Galicyjskiej Kasie Oszczędności, 
oraz o pomocy dawnego Sejmu 
Krajowego. Po krótkiem przedsta- 
wieniu historji powstania  Spół- 
dzielni mówca podziękował PP. 
prezesowi Izby Rzemieślniczej 
Pammerowi i dyrektorowi Izby 
Rzem. dr. Hamerskiemu za życzli- 
we ustosunkowanie się do Spół- 
dzielni i trud przy jej założeniu 
oraz za pomoc materjalną z fundu- 
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szów Izby dla rzemiosła stolarskie- 
go, lakierniczo-malarskiego i tapi- 
cerskiego biorącego znaczny udział 
w Wystawie. 

Do uświetnienia Wystawy przy- 
czynił się również dyr. spółdzielni 
p. Nikodem Herold, który nie 
szczędząc czasu i sił Wystawę 
przygotował. Za poniesione trudy 
należy się podziękowanie dyrekcji 
spółdzielni w osobach pp. K. Cho- 
lewy i W. Prokopka oraz wszyst- 
kim wystawcom. 


Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że poraz pierwszy we Lwowie po- 
kazano całe wnętrza kompletnie u- 
rządzone, do czego przyczynił się 
Cech malarzy i lakierników z pp. 
Starszym Cechu Rewuckim, Gwi- 
nerem, Zajączkowskim, Henoskim, 
Schultzem, Kucharzem i innymi na 
czele. Poraz pierwszy w Polsce po- 
kazano na Wystawie nowoczesne 
malarstwo Ścienne i dekoracyjne 
oraz próbki lakiernictwa. Piękne 
lampy, świeczniki pochodzą z fir- 
my „Galwanja'”, kilimy z firmy 
„Anka“, lustra z firmy: Torten. 

W otwarciu wzięli udział z ra- 
mienia miasta p. wiceprezydent 
Chajes, z ramienia Izby Przemy- 
słowo-Handlowej p. r. inż. Wit 
Sulimirski, imieniem Izby Rze- 
mieślniczej Prezes G. Pammer i 
Dyrektor dr. Hamerski, pozatem 
szerokie grono przedstawicieli 
świata gospodarczego, kulturalne- 
$o i artystycznego z przedstawi- 
cielami prasy miejscowej na czele. 

Wystawa otwarta od godziny 9 
do 14-ej codziennie. 


KOMUNIKAT 
Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu 


Z powodu bolesnej straty, jaką 
poniósł Naród Polski przez śmierć 
Marszałka Józeła Piłsudskiego, a 
z tem związaną żałobą narodową, 
plenarne zebranie Izby Rzemieśl- 
niczej w Grudząidzu, uchwaliło na 
ostatniem posiedzeniu: 

przesunąć termin „Święta Rze- 
miosła', które odbyć się miało 2 
czerwca rb, w Toruniu, na niedzie- 
lę dnia 23 czerwca br., to jest o 3 
tygodnie później, czyli na pierwszą 
niedzielę po okresie żałobnym. 

Program „Święta Rzemiosła, 
podany już w ogólnych zarysach, 
pozostaje bez zmian, 
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Nr. 22 


PODATKI I USTAWODAWSTWO 
PODATKOWE 


Kalendarz podatkowy na czerwiec 1935 r. 


5-$go. Termin wpłacenia podatku 
od energji elektrycznej pobranego 
w okresie od 16 do 31 maja. 

1-$go. Termin wpłacenia potrąco- 
nego pracownikom podatku do- 
chodowego (Dział II) od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagro- 
dzeń za najemną pracę. 

15-ś0. Termin płatności zaliczki 
na poczet podatku przemysłowego 
od obrotu za miesiąc maj przez 
przedsiębiorstwa, prowadzące pra- 
widłowe (uproszczone) księgi han- 
dlowe. 


15-50. Termin płatności 10 MOE 
dodatku ido miesięcznej zaliczki 
podatku przemysłowego od obrotu 
przez przedsiębiorstwa I—V kate- 
$oryj świadectw przemysłowych. 


15-$go. Kwartalna zaliczka na po- 
czet podatku przemysłowego od 
obrotu na rok 1935 przez przedsię- 
biorstwa, nieprowadzące prawidło- 
wych (uproszczonych) ksiąg han- 
dlowych oraz nieopłacające podat- 
ku zryczałtowanego. 


20-$o. Termin wpłacenia podat- 
ku od energji elektrycznej, pobra- 
nego w okresie od 1 do 15'czerwca. 


30-50. Termin płatności nadzwy- 
czajnej daniny majątkowej w Il 
grupie kontyngentowej (na podsta- 
wie obrotu) na rok 1935, 


Nadto winny (być uiszczone 
wszelkie podatki, których płatność 
przypada w ciągu miesiąca czerw- 
ca, np. podatki rozłożone na raty. 


Okólnik Ministra Skarbu 


z dnia 11 maja 1935 r. 


L. D. V. 17931/1/35 


w sprawie stosowania rozporządzenia Ministra Skarbu z 15 kwietnia 
1935 r. o ulgach w spłacie zaległości podatkowych 


Do 
wszystkich Izb Skarbowych, 
Urzędu Wojewódzkiego Ślą- 
skiego (Wydział Skarbowy) w 
Katowicach oraz wszystkich 
Urzędów Skarbowych. 


W związku z wątpliwościami na- 
suwającemi się przy stosowaniu 
przepisów rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 15 kwietnia podat- 
kowych (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 
poz. 225) Ministerstwo Skarbu wy- 
jaśnia co następuje: 

do §:2, ust. (1), pkt. 2). 

Przepis ten obejmuje wyłącznie 
płatników, których zaległości po- 
datkowe powstały wskutek jawnej 
złej woli. 

do § 3, ust. (2) oraz do § 7, ust. (3). 

Płatnikowi, któremu w roku bu- 
dżetowym 1934/35 nie przypisano 
podatku, przysługują umorzenia 
przewidziane w $ 3 ust. (1), jeżeli 
na skutek wpłat, dokonanych w 
okresie od dnia 1 kwietnia 1933 r. 
do dnia 31 marca 1935 r., zaległość 
pochodząca z przed 1 kwietnia 
1933 r. conajmniej nie uległa zwięk- 
szeniu lub zmniejszyła się o prze- 


szło 25%. W pierwszym wypadku 
(t. jj gdy zaległość nie uległa 
zwiększeniu, lub zmniejszyła się 
najwyżej o 25%) płatnikowi uma- 
rza się 50% zaległości z przed 1 
kwietnia 1933 r. W drugim wypad- 
ku (gdy zaległości zmniejszyły się 
o przeszło 25%) płatnikowi uma- 
rza się cała zaległość. 


W wypadku pierwszym, pozosta- 
ła po umorzeniu druga połowa za- 
ległości z przed 1 kwietnia 1933 r., 
podlega odroczeniu do dnia 31 
marca 1938 r. oraz innym ulśom 
przewidzianym w rozporządzeniu, 
j. np. stopniowym umorzeniom z 
$ 5, boniłikatom przy wpłatach z 
§ 9 i t. p., jednak pod warunkiem 
uiszczenia w terminach do 1 czerw- 
ca lub 1 września 1935 r. ($ 7) ca- 
łej zaległości, jaką płatnik ewen- 
tualnie posiada w podatku wymie- 
rzonym w r. 1933/34. O ile płatnik 
tej zaległości nie posiada, warunek 
ten odpada. l 

W wypadku drugim, A nie 
będzie miał zaległości z przed 1 
kwietnia 1933 r., gdyż ulegnie ona 
w całości umorzeniu. Może się jed- 
nak zdarzyć, że będzie on miał za- 


ległość w podatku wymierzonym 
mu w r. 1933/34. Zaległość ta nie 
korzysta z żadnych ulg. 

Jeżeli wreszcie zaległość płatni- 
ka, któremu nie przypisano podat- 
ku w roku 1934/35, wyprowadzona 
na dzień 31 marca 1935 r., w po- 
równaniu z zaległością z dnia 31 
marca 1933 r., uległa zwiększeniu, 
wówczas płatnik w odniesieniu do 
tej zaległości korzysta z odrocze- 
nia do dnia 31 marca 1938 r. i z in- 
nych ulg, jak np. ze stopniowych 
umorzeń (85), z bonifikat przy 
wpłatach (§ 9), z umorzenia odse- 
tek i t. p., jednakowoż pod warun- 
kiem uiszczenia w terminie do 
dnia 1 czerwca względnie 1 wrześ- 
nia 1935 r. całej zaległości w po- 
datku, wymierzonym w r. 1933/34. 


do § 4. | 
W podatkach od lokali i od pla- 


ców budowlanych, jako równowar- 
tość podatku przypisanego w roku 
budżetowym 1934/35, należy uwa- 
żać te ustawowe raty, które w 
okresie tego roku przypadają do 
zapłaty. 

Jeżeli w r. budżetowym 1934/35 
przypisano płatnikowi podatek za 
dwa lub więcej lat podatkowych, 
np. jeden przypis za rok 1934/35, 
a inne spowodu dodatkowych wy- 
miarów, płatnik obowiązany jest 
uiścić wszystkie uskutecznione w 
tym roku przypisy. 

do § 12. 

Płatnicy, których zaległości po- 
datkowe powstały wskutek jawnej 
złej woli, obowiązani są uiścić w 
terminie do dnia 1 czerwca 1935 r. 
— o ile chcą uzyskać ulgi — rów- 
nowartość wszystkich  przypisa- 
nych im w okresie od 1 kwietnia 
1932 r. do 31 marca 1935 r. podat- 
ków z należnościami ubocznemi. O 
ile zatem płatnicy ci w tym okre- 
sie dokonali pewne wpłaty, w ta- 
kim razie obowiązek ich ogranicza 
się jedynie do dopłacenia w termi- 
nie do dnia 1 czerwca 1935 r. róż- 
nicy, brakującej od tej równowar- 
tości, oraz do zapłacenia należno- 
ści ubocznych. 

do $ 13. 

Płatnicy, którzy korzystają z ulg 
z urzędu, muszą zrezygnować w 
terminie do .15 maja b. r. z ulg, 
przyznanych im na podstawie roz- 
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porządzenia z dnia 25 listopada 
1933 r., bez względu na to, czy ulgi 
z tego rozporządzenia przysługiwa- 
ły im z urzędu, czy na skutek po- 
dań. Natomiast płatnicy, którzy z 
ulg korzystać mogą tylko na skutek 
podań, nie są związani co do re- 
zygnacji terminem 15 maja, winni 
oni jedynie w podaniu o przyznanie 


ulg z rozporządzenia z dnia 15 


kwietnia 1935 r. (omawianego) o- 
świadczyć, że na wypadek przy- 
znania tych ulg rezygnują z ulg 
dawnych. 

Rezygnacja z ulg, przyznanych 
na podstawie rozporządzenia z 
dnia 25 listopada 1933 r., obowią- 
zuje tylko w odniesieniu do tych 
podatków, które są objęte rozpo- 
rządzeniem z dnia 15 kwietnia 1933 
r. W odniesieniu więc do podatków 
nieobjętych tem rozporządzeniem, 
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np. w podatku majątkowym, w po- 
datku od spadków i darowizn, 
służą płatnikowi madal ulgi z roz- 
porządzenia z dnia 25 listopada 
1933 r. 

Wkońcu wyjaśnia się, że ulgi, o- 
kreślone w omawianem rozporzą- 
dzeniu (z dnia 15 kwietnia 1935 r.), 
nie mają zastosowania wobec płat- 
ników, którym ogłoszono upadłość 
przed dniem wejścia w życie tego 
rozporządzenia. Natomiast w razie 
ogłoszenia upadłości po tym dniu, 
płatnikowi przysługują ulgi w roz- 
miarze przypadającym do tego 
dnia, dalsze jednak ulgi przestają 
obowiązywać i zaległość istniejąca 
w tym dniu winna być w całości 
zgłoszona do masy upadłości. 


Dyrektor Departamentu: 
(7) W. Koszko. 


Okólnik Ministerstwa Skarbu 
z dnia 8 maja 1935 r. L. D. V 17007/1/35 


w sprawie opłat w postępowaniu e$zekucyjnem. 


Do | i 
wszystkich Izb Skarbowych, 
Urzędu Wojewódzkiego Slą- 
skiego (Wydział Skarbowy) w 
Katowicach oraz wszystkich 
Urzędów Sskarbowych. 


Ministerstwo Skarbu stwierdziło, 
że wielu płatników zalegających z 
drobnemi kwotami wpłaca egze- 
kwowane zaległości za pośrednic- 
twem P. K. O. 1 urzędów gminnych 
natychmiast po otrzymaniu upom- 
nień, jednakże bez należności za 
upomnienie. 

Z tego pwodou powodu powstają 
zaległości w samych opłatach za 
upomnienie, które następnie są 
ściągane na podstawie tych sa- 
mych tytułów wykonawczych, 
przyczem w razie wpłacenia opła- 
ty do rąk sekwestratora pobierane 
są dalsze opłaty egzekucyjne za 
pobranie, niejednokrotnie przekra- 
czające zaległość, uwidocznioną w 
tytule wykonawczym, co dla drob- 
nych zwłaszcza płatników jest nie- 
wątpliwie dużem obciążeniem. 

„Mając powyższe na uwadze, Mi- 
nisterstwo Skarbu zarządza w dro- 
dze wyjątku na podstawie art. 130 
Ordynacji Podatkowej, aby Urzędy 
Skarbowe (z dniem wejścia w ży- 
cie rozporządzenia Ministra Skar- 
bu z dnia 28 marca r. b. o ulgach 
w spłacie zaległości podatkowych 


(Dz. U. R. P. Nr. 22, poz. 135) za- 
niechały poboru opłat, przewidzia- 
nych w kolumnie 3 tabeli opłat, 
stanowiącej załącznik do § 57 roz- 
porządzenia Rady Ministrów z 


dnia 25 czerwca 1932 roku (Dz. U. 


R.P. z r. 1932 Nr. 62, poz. 580), w 
tych wszystkich przypadkach, gdy 
egzekwowana opłata za upomnie- 
nie nie przekracza 1 zł. 50 gr. 
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W związku z tem Ministerstwo 
Skarbu zarządza, aby urzędy skar- 
bowe wzywały płatników, zalega- 
jących z samoistną opłatą za u- 
pomnienie, specjalną kartą poczto- 
wą do uiszczenia zaległości z za- 
ległości z zagrożeniem, że w razie 
nieuiszczenia opłaty zaległość zo- 
stanie ściągnięta'w drodze przymu- 
sowej z doliczeniem dalszych kosz- 
tów egzekucyjnych, przewidzia- 
nych w kolumnach 4 — 7 tabeli 
opłat egzekucyjnych. 

Egzekucję zalegających samoist- 
nie opłat, nieuiszczonych mimo 
wezwania, urzędy skarbowe wdro- 
żą z reguły przy okazji egzekucji, 
przeprowadzanaj na podstawie ty- 
tułów wykonawczych na inne zale- 
słości, bądź też samoistnie, jeżeli 
zalegający przestał być płatnikiem 
lub nie posiada innych zaległości. 

W przypadku wdrożenia egzeku- 
cji samoistnych opłat za upomnie- 
nie, eszekwowanych równocześnie 
na podstawie tytułów rwykonaw- 
czych, obejmujących inne zaległo- 
ści, opłaty egzekucyjne, przewi- 
dziane w kolumnach 4 — 7, nale- 
ży obliczyć od ogólnej sumy zale- 
głości, wykazanej w jednym z ty- 
tułów wykonawczych, zwiększonej 
o wymienioną samoistną opłatę za 
upomnienie, i uczynić o tem w ty- 
tułach wykonawczych odpowied- 
nie adnotację. | 


Podsekretarz Stanu: 
(—) W. Staniszewski. 


Komunikat 


w sprawie rzekomych kontyngentów podatkowych. 


W związku z ukazującemi się na 
łamach prasy notatkami, w któ- 
rych autorzy dopatrują się przy- 
czyny wadliwych wymiarów podat- 
ków w wyznaczanych dla urzędów 
skarbowych kontyngentach podat- 
kowych, Ministerstwo Skarbu 
stwierdza, że wiadomości o rzeko- 


mych kontyngentach nie odpowia- 
dają zupełnie rzeczywistości, gdyż 
urzędom skarbowym żadne kon- 
tyngenty tak wymiarowe, jak 1 po- 
borowe nie są wyznaczane. 

(Dziennik Urzędowy Minister- 
stwa Skarbu z dn. 20 maja 1935 r. 
Nr. 14). 


Uproszczone księgi handlowe 


W poprzednich numerach ,Rze- 
miosła', informując naszych czy- 
telników 0 uproszczonych księ- 
gach handlowych, stwierdziliśmy 
że na terenie Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu najszerzej realizuje się 
i to konkretnie sprawa prowadze- 
nia ksiąg handlowych przez sfery 
rzemieślnicze. 


W Nr. 19 „Rzemiosła“ przyto- 
czyliśmy ulgi przy nabywaniu świa- 
dectw przemysłowych, które uzy- 
skują w roku 1935 przedsiębior- 
stwa budowlane, o ile prowadza 
księgi handlowe. 

Obecnie wskazujemy na ulgowe 
zarządzenie Ministerstwa Skarbu 
z dn. 30 kwietnia 1935 r. LDV 
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14919/4/35 w sprawie ulg w poda- 
tku przemysłowym na Międzyna- 
rodowych Targach Futrzarskich w 
Wilnie (Dziennik Urzędowy Mini- 
sterstwa Skarbu:z dn. 10 maja b. r. 
Nr. 13, poz. 326). 

Powyższe zarządzenie zwalnia 
od obowiązku nabywania odręb- 
nych świadectw przemysłowych 
na prowadzone na targach zakłady 
(kioski, stoiska) oraz od podatku 
przemysłowego od obrotu, przypa- 
dającego od tranzakcyj, dokona- 
nych na targach. 

Zwolnienie może nastąpić tylko 
pod warunkiem prowadzenia przez 
odnośne przedsiębiorstwa prawi- 
dłowych ksiąś handlowych (ksiąś 
uproszczonych) oraz przedstawie- 
nia zaświadczenia Dyrekcji Tar- 
gów, stwierdzającego, iż odnośne 
tranzakcje dokonane zostały na 
Targach. 

W związku z tą konsekwentną 
polityką Ministerstwa Skarbu — 
w dalszym ciągu przypominamy, 
że wyjątkowo w roku 1935 — 
uproszczone księgi handlowe mogą 
być zaprowadzone w ciągu całego 
roku 1935 — nawet w środku roku. 
Izby Rzemieślnicze, a nadto Zwią- 
zek Rzemieślników Chrześcijan w 
Warszawie (Miodowa 14) oraz 
Związek Księgowych w Polsce 
(Złota 6) wraz z Oddziałami — pro- 
wadzą propagandę w kierunku jak- 
najszerszego zaprowadzenia księ- 
$owości przez siery rzemieślnicze. 

Cena oprawnego kompletu ksiąg 
wraz z instrukcją o ich prowadze- 
niu wynosi: 

a) dla drobnych warsztatów rze- 
mieślniczych (136 stron) — zł. 5.50; 

b) dla średnich warsztatów rze- 
mieślniczych (200 stron) — zł. 7,—; 

c) dla dużych warsztatów rze- 


mieślniczych (304 strony) — 
zł. 9.50. 
Księgi uproszczone mogą za- 


świadczać Izby Rzemieślnicze, któ- 
re za te czynności pobierają opła- 
tę do wysokości 2 złotych. 

O ile chodzi o stanowisko władz 
skarbowych w stosunku do upro- 
szczonych ksiąg handlowych, pro- 
wadzonych przez rzemieślników, 
to powyższa sprawa znalazła za- 
sadnicze rozstrzygnięcie w okólni- 
ku z dn. 29 stycznia 1935 r. LDV 
3817/1/35, w którym Pan Minister 
Skarbu zajął zdecydowanie przy- 
chylne stanowisko i zalecił, aby 
polityka wykonawcza władz w 
stosunku do ksiąg, szczególnie pro- 
wadzonych przez drobnych płatni- 
ków, sprzyjała tendencji ich rozpo- 
wszechniania. 
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Ulgi w spłacie zaległości podatkowych 


W tygodniku „Polska Gospodar- 
cza“ zeszyt 19/35 r.) ukazał się 
aktualny artykuł P. Posła Fr, Czer- 


nichówskiego na temat „„Podsta- 
wy likwidacji zaległości podat- 
kowych“. 


Przytaczamy zakończenie po- 
wyższego artykułu: 

„Oddłużenie podatkowe nie mo- 
że być. niewłaściwie uważane 
przez społeczeństwo jako toleran- 
cja dla niesumiennych podatników, 
czy jako zapowiedź dalszych ulg. 
Rząd, dążąc do jaknajdalej idącego 
uporządkowania spraw podatko- 
wych i stworzenia podstawy do re- 
formy pdatkowej oraz lepszego 
stosunku między władzami skar- 
bowemi i podatnikami — czyni du- 
ży wysiłek dla ułatwienia społe- 
czeństwu pełnego płacenia podat- 
ków bieżących, w których musi 
stosować środki przymusowe wo- 
bec niesumiennych i opornych 
płatników. Poprawa ogólnego sto- 
sunku zależy w równej mierze od 
samego społeczeństwa jak i od wa- 
runków, jakie stwarza rozporzą- 
dzenie Ministra Skarbu. 

Chcąc odpowiedzieć na pytanie, 
czy takie rozwiązanie sprawy za- 
ległości podatkowych może wywo- 
łać ujemną ocenę moralną, trzeba 
zastanowić się nad podstawową 
myślą rozporządzenia Ministra 
Skarbu. 

Sposób likwidacji zaległości u- 
względnia przedewszystkiem tych, 
którzy bieżące podatki płacili, w 
ten sposób, że premjuje ich i odpi- 
suje im poważną część zaległości, 
biorąc pod uwagę dobre wywiązy- 
wanie się z tych podatków w cią- 
gu ostatnich 2 lat. W stosunku do 


NAJ 


tych, którzy nie płacili, następuje 
odroczenie płatności, a następnie 
sukcesywne zmniejszenie pod wa- 
runkiem  kilkoletniego dobrego 
wywiązywania się na przyszłość z 
bieżących płatności. Daje więc 
znaczne ulgi, ale jednocześnie na- 
kłada konkretny obowiązek. Li- 
kwidacja zaległości podatkowych 
uprości znacznie rachunkowość 
skarbową, a przynosząc znaczne 
ulgi życiu gospodarczemu, stanowi 
niewątpliwie poważny postęp na 
drodze do uregulowania stosunków 
w tym tak trudnym i skompliko- 
wanym problemie. 


Obok uregulowania zaległości 
podatkowych następuje obecnie, w 
drodze rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych, uregulowa- 
nie spłaty zaległości w podatkach 
samorządowych, pozostaje więc do 
pilnego załatwienia sprawa zale- 
śłości w świadczeniach społecz- 
nych — gdyż dopiero likwidacja 
zaległości we wszystkich dziedzi- 
nach publicznych na jeden zasad- 
niczy sposób może dać pożądane 
rezultaty gospodarcze i skarbo- 
we“, 


Zwracamy specjalną uwagę na 
powyższy artykuł, gdyż poza uję- 
ciem całokształtu zagadnienia li- 
kwidacji zaległości we wszystkich 
dziedzinach publicznych — zasad- 
niczo w niczem nie odbiega od po- 
glądu w tej sprawie, jaki wyraził 
Rzemieślniczy Samorząd Gospo- 
darczy (patrz Nr. 18/35 „Rzemio- 
sła' artykuł „„Rzemieślniczy Samo- 
rząd Gospodarczy a ustawa o ul- 
gach w spłacie zaległości podatko- 
wych ''). 


WIĘKSZY WYBÓR LOSÓW 
SOLIDNIEJSZA OBSŁUGA 
DOKŁADNIEJSZE INFORMACJE 


w kol. DZIERZANOWSKIEGO 


Warszawa, Nowy Świat64 lub Freta 5 
Gniezno Chrobrego 2 


gdzie pada najwięcej wygranych 
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OŚWIATA WYCHOWANIE KULTURA 


W świetle sprawozdań inspekcyj pracy 


(Dokończenie) 


Na zmniejszenie w wielu ośrod- 
kach frekwencji młodocianych 
wpływają w znacznej mierze nie- 
odpowiednie, niedostosowane do 
rodzaju pracy zarobkowej młodo- 
cianegó, programy, szablony, brak 
warsztatów i praktycznych zajęć o- 
raz nauka co drugi tydzień. 

Pozatem, jak wynika z niektó- 
rych sprawozdań na zmniejszenie 
frekwencji wpływa również i 
zwiększająca się skutkiem długo- 
trwałego bezrobocia — nędza rzesz 
pracowniczych, brak funduszów na 
opłatę i materjały szkolne, oszczę- 
dzanie obuwia, brak środków na 
cieplejszą odzież w porze chłodów 
it. p. 

Skoro więc, jak wynika z cyfr 
wyżej przytoczonych ze szkół do- 
kształcających zawodowych ko- 
rzysta w olbrzymiej większości 
młodzież rzemieślnicza, wysuwa 
się praktyczny wniosek o koniecz- 
ności dostosowania zarówno czasu 


AF Liczba man- 
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Wydział admini- 
stracyjno-karny ma- 
gistratu m. Torunia 


Wydział admini- 
stracyino-karny ma- 
gistratu m. Grudzią- 
dza 


Okazuje się, że kary były nakła- 
dane wyłącznie prawie na uczniów, 


Rok 
szkolny 


1930/31 8.758 
1931/32 8,653 
1932/33 8.300 


Liczba uczniów 
zapisanych 
w szkołach 


nauki jak programów szkolnych do 
potrzeb większości, rzeczywistość 
bowiem tym logicznym postulatom 
w wielu wypadkach nie czyniła za- 
dość. 

Na tle ciężkich warunków ma- 
terjalnych wśród młodocianych 
pracowników, tembardziej rażąco 
wyglądają kary administracyjne, 
nakładane za opuszczanie lekcyj w 
szkołach, W niektórych miejscowo- 
ściach kary są nakładane w takiej 
wysokości, że młodociani odsiadu- 
ją areszt zastępczy. Częste stoso- 
wanie aresztu ma miejsce szczegól- 
niej na terenie b. zaboru pruskiego, 
a to naskutek tradycji metod poli- 
cyjnych, używanych przez b. wła- 
dze zaborcze. 

Stan kar administracyjnych (we- 
dług rejestrów magistratów) nakła- 
danych w r. 1932 w woj. pomor- 
skiem za nieuczęszczanie do szkół 
dokształcających, ilustruje poniższe 
zestawienie: 
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Ponieważ wysokość nakładanej 
grzywny sięgała 14 zł. nic dziwne- 


Liczbą Liczba 
Ba EE kar umorzonych 
ar 
9,161 (104,65) 3.235 (35,3%) 
5.880 (67,9%) 2.040 (34,6%) 


4.200 (50,6%) 


go, że na 487 wypadków zapłace- 
nia grzywny było 195 wypadków 
odsiedzenia kary aresztu (od 1 do 
3 dni). 

Wobec nacisku czynników zain- 
teresowanych, a w pierwszym rzę- 
dzie inspekcji Pracy i Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych na prze- 
strzeni ostatnich lat stwierdzono 
zmniejszanie się ilości kar, nakła- 
danych na uczniów, sprawa ta je- 
dnak nie została definitywnie za- 
łatwiona. Dla przykładu można 
przytoczyć cyfry z okręgu stołecz- 
nego (Warszawa). 

(Patrz poniżej druga tabelka). 

Na terenie tego okręgu kary w 
zasadzie są nakładane na praco- 
dawców, większość ich jednak 
ściąga je z zarobków młodocianych, 
wychodząc ze słusznego założenia, 
że winę zazwyczaj ponosi młodo- 
ciany. Wysokość poszczególnych 
kar waha się od 5 do 19 zł. 


Na terenie woj. warszawskiego 
karze się tylko majstrów, który w 
razie nieściągalności grzywny — 
odsiadują areszt, y 


W woj. poznańskiem wysokość 
kary pojedyńczej, nakładanej za- 
równo na uczniów jak i na praco- 
dawców wynosiła od 1 do 50 zł, 

Przesadę w stosowaniu kar pie- 
niężnych charakteryzują dane z 
woj. lubelskiego i wołyńskiego, 
gdzie w jednem ze starostw ukara- 
no grzywną uczniów za nietaktow- 
ne zachowanie się w szkole w sto- 
sunku do nauczycieli i kolegów. 

Niemoralność zasady stosowa- 
nia kar pieniężnych wpłynęła już w 
wielu miejscowościach na ich za- 
niechanie. Sprawa ta jednak win- 
na być uregulowana jednolicie na 
terenie całego Państwa, 

Nie wolno zwiększać frekwencji 
w szkołach stosowaniem metod po- 
licyjnych, chybiają one bowiem w 
wielu wypadkach celu, wypaczając 
od zarania charaktery przyszłych 
obywateli państwa! 

Należałoby raczej poszukać in- 
nych sposobów. 

W woj. kieleckiem w niektórych 
miejscowościach góruje tendencja 
podniesienia frekwencji uczniów w 
szkołach nie drogą nakładania kar 
a innemi środkami. Niektóre szko- 
ły mają swoich mężów zaułania, 
którzy obchodzą warsztaty i infor- 
mują się szczegółowo co do powo- 
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dów nieobecności ucznia w szkole, 
inne do akcji tej uciągają cechy rze- 
mieślnicze przez delegata cechów, 
który zajmuje się sprawą nieobec- 
ności uczniów w szkole lub spó- 
źniania się na naukę, 

Kończąc niniejszy przegląd 
szkolnictwa dokształcającego za- 


wodowego na podstawie sprawo- 
zdania inspekcji pracy, należy pod- 
kreślić, iż rzemiosło w całej roz- 
ciągłości zdaje sobie sprawę z jego 
znaczenia dla podniesienia pod 
względem zawodowym i kultural- 
nym rodzimej wytwórczości ręko- 
dzielniczej. 


W sprawie warunków dopuszczenia 
do egzaminu mistrzowskiego 


Związek Izb Rzemieślniczych R. 
P. zwrócił się do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w dn. 9 maja 
r. b. w sprawie interpretacji p. 4 
art. 158 prawa przemysłowego w 
brzmieniu Ustawy z dn. 10 marca 
1934 r., w związku z p. 64 Instruk= 
cji dla władz przemysłowych (o 
kólnik Ministerstwa z dn. 17 grud: 
nia 1927 r. Nr. P. A. 3598), wyjaś: 
niającym, że do lat praktyki zawo: 
dowej zalicza się zarówno lata pra: 
cy w charakterze czeladnika jak i 
lata pracy samoistnej w danym zaz 
wodzie. 


Ministerstwo Przemysłu i Hanz 
dlu pismem z dn. 24 maja r. 1935 
Nr. P. A. IIL 1/103 zawiadomiło 
Związek Izb Rzemieślniczych R. P., 
ze p. 64 wspomnianej powyżej Inz 
strukcji jest wyjaśnieniem do art. 
150 prawa przemysłowego, doty: 
czącego świadectw szkolnych i egz 
zaminacyjnych w szkołach wymież 
nionych w rozporządzeniu z dn. 14 
grudnia 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
118, poz. 1014 i 1015). 


Jednocześnie Ministerstwo Prze: 
mysłu i Handlu przesłało Związko: 
w Izb Rzemieślniczych R. P. do 
wiadomości odpis pisma do Urzęż 
du Wojewódzkiego w Tarnopolu, 
wyjaśniającego sprawę warunków 
dopuszczenia do egzaminu miz 
strzowskiego. 


W piśmie z dn. 21 grudnia 1934 
r. Nr. P. A. IV. 1/18 Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu wyjaśniło, że 
przy dopuszczeniu do egzaminu 
mistrzowskiego Izba Rzemieślnicza 
powinna ściśle stosować się do poz 
stanowień art. 158 ust. 4 prawa 
przemysłowego. Dowód trzechlet: 
niej samodzielnej pracy może w 
pewnych okolicznościach być u: 
względniony przy udzielaniu dysz 
pensy z art. 146, nie może on jedz 
nak zastąpić Świadectwa odbycia 
conajmniej Jaletniej praktyki czes 
ładniczej, wymaganego w art. 158 
ust. 4, 


W piśmie z dn. 24 kwietnia 1934 
r. Nr. P. A. II. 1/55 Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu ponownie 
stwierdza niedopuszczalność do- 
wolnej interpretacji wyraźnego 
brzmienia nowych ustępów art. 158. 
Uznanie samoistnej pracy rzemieśl- 
niczej na podstawie karty rzemieśl= 
niczej za pracę czeladniczą byłoby 
zmianą ostatniego ustępu art. 158 
znowelizowanego prawa przemy 
słowego, co stać się może tylko w 
drodze ustawodawczej. Posiadacze 
kart rzemieślniczych mogą być do- 
puszczeni do egzaminu mistrzowe 


skiego jedynie po przedłożeniu za: 
Świadczenia władzy przemysłowej 
I instancii o samoistnem nieprzer: 
wanem wykonywaniu rzemiosła w 
ciągu conajmniej 6 lat i odpowied: 
nego dowodu wykształcenia. W 
piśmie Nr. P. A. III 1/55 Minister: 
stwo Przemysłu i Handlu wyjaśnia 
ponadto, że Jsletnia praktyka u mi- 
strza po ukończeniu nauki bez egz 
zaminu czeladniczego nie jest rówe 
noznaczna z 5 letnią praktyką cze: 
ladniczą po egzaminie czeladni= 
czym, bo art. 155 wyraźnie określa 
kto zostaje czeladnikiem, a art. 145 
1 158 w związku z art. 155 nie pozo=z 
stawiają wątpliwości, co należy uz 
ważać za pracę czeladniczą. Jedye 
nie w warunkach swobodnej oceny 
uzdolnienia zawodowego, przy wy: 
dawaniu karty rzemieślniczej, wła: 
dza przemysłowa może uznać, że 
Jaletnia praca pomocnika jest wy: 
starczającym dowodem, wymaga: 
nym przez art. 146, lecz nie znaczy 
to, ze pracę w charakterze pomoc: 
nika uznaje za równoznaczną z pra: 
cą czeladniczą. 


Termin zgłaszania uczniów do ubezpieczalń 
społecznych 


W powyższej sprawie Związek 
Izb Rzemieślniczych odniósł się do 
Min. Opieki Społecznej z RER 
jącem pismem: 


„Związek Izb Meane 
Rzeczypospolitej Polskiej posiada 
wiadomości, że niektóre Ubezpie- 
czalnie Społeczne, opierając się na 
art. 21 i 269 ustawy z dnia 28, III. 
1933 r. o ubezpieczeniu społecz- 
nem, przedkładają władzom admi- 
nistracyjnym wnioski o ukaranie 
tych rzemieślników, którzy przy- 
jętych do terminu uczniów nie 
zgłosili w okresie przewidzianym 
w art. 21 ustawy do Ubezpieczalni. 


Z uwagi na to, że wypadki tego 
rodzaju nie są odosobnione i mogą 
często narażać rzemieślników na 
znaczne szkody materjalne, Zwią- 
zek Izb biorąc pod uwagę cało- 
kształt przepisów odnoszących się 
do ubezpieczenia terminatorów u- 
waża za właściwe spowodowanie 
interwencji Ministerstwa Opieki 
Społecznej w formie autorytatyw- 
nego wyjaśnienia w tej sprawie. 

Po szczegółowej analizie odnoś- 
nych przepisów ustawy, o ubezpie- 
czeniu społecznem i zestawieniu 
ich z art. 116 prawa przemysłowe- 


go Związek [Izb uważa, iż termin 
zgłaszania pracowników, określony 
w art. 21 ust. 2 powołanej ustawy 
terminatorów nie dotyczy, 


To też celem ustalenia tego ter- 
minu Związek Izb Rzemieślniczych 
R.P. zwraca się do Ministerstwa 
Opieki Społecznej z prośbą o wy- 
danie zarządzenia wyjaśniającego, 
że ) 

Pryncypał winien zgłosić do 
właściwej Ubezpieczalni Spo- 

łecznej każdego terminatora z 

chwilą zawarcia z nim pisemnej 

umowy o naukę rzemiosła, spo- 

rządzonej według postanowień 
prawa przemysłowego. Zgłosze- 
nie to winno nastąpić w każdym 
razie nie później jak z upływem 
4 tygodni po rozpoczęciu nauki 
pod rygorem skutków prawnycn 
przewidzianych w art. 269 usta- 
wy o ubezpieczeniu społecznem. 
Ze względów na pilność sprawy 


Związek [zb Rzemieślniczych R. P. 
prosi Ministerstwo Opieki Społecz- 
nej o wydawanie powyższego za- 
rządzenia w czasie możliwie naj- 
krótszym“, 
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Odmowna decyzja Min. Opieki Społecznej 


w sprawie uchwały, powziętej w dniu 8. III. 1935 r. na Zjeździe Rady 
Związku Izb Rzemieślniczych R. P. odnośnie pracy nocnej terminato- 
rów w piekarstwie. 


Ministerstwo Opieki Społecznej 
pismem Nr. PO. 8/3. 5., skierowa- 
nem w dniu 9 maja r. b. do Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych R. P., w 
odpowiedzi na pismo Związku Nr. 
NS 3/3 z dnia 11 kwietnia r. b. za- 
komunikowało, że „nie widzi do- 
statecznych podstaw do noweliza- 
cji art. 8 ustawy z 2 lipca 1924 r. 
w przedmiocie pracy młodocia- 
nych i kobiet (Dz. U. R. P. Nr. 65, 
poz. 636) celem zezwolenia w dro- 
dze wyjątku na pracę nocną mło- 
docianych terminatorów  piekar- 
skich z uwagi na to, że uzupełnie- 
nie nauki piekarstwa w zakresie 
prac, wykonywanych w nocy, mo- 
że mieć miejsce po ukończeniu 
przez terminatora 18 lat. 

Ministerstwo Opieki Społecznej 
stwierdza, że wbrew opinji cechów 
piekarskich nie daje się zauważyć 
zmniejszenie liczby terminatorów 


piekarskich, któreby wynikało z 
zakazu pracy nocnej. 

Poza przytoczonemi motywami 
należy zwrócić uwagę, że praca 
w piekarniach odbywa się w cięż- 
kich dla zdrowia pracowników 
warunkach pracy, że zatem słu- 
szna zasada ustawowa zapewnie- 
nia młodocianym pracownikom od- 
poczynku nocnego nie powinna 
być w tym wypadku uchylona. 
Zgodnie zaś z rozporządzeniem 
Ministra Pracy i Opieki Społecz- 
nej z 10. XII. 1921 r. o wykonywa- 
niu w nocy oraz w niedziele i dni 
świąteczne robót, poprzedzających 
produkcję w piekarniach (Dz. U. R. 
P. Nr. 104, ipoz. 759) praca w nocy 
ograniczona jest do wytwarzania 
zakwasek i rozczynów, a więc te 
tylko czynności, jeśli nie mogą być 
wykonywane w porze dziennej, by- 
łyby niedostępne dla młodocianych 
terminatorów. 


O otwarcie centralnej szkoły dokształcającej 
zawodowej dla cukierników 


Przed kilkunastu laty powstała 
w Warszawie jedyna na obszarze 
całej Rzeczypospolitej Polskiej 
szkoła dokształcająca zawodowa 
dla cukierników przy Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa, które z 
czasem przekazało ją miastu. 


W roku 1932 szkoła została 
zamknięta, a uczniowie cukiernicy 
rozmieszczeni w ogólnych szkołach 
dokształcających dla różnych za- 
wodów. Całkowite urządzenie 
warsztatowe po zamkniętej szkole, 
znajdujące się w dawnem pomiesz- 
czeniu przy ul. Pankiewicza Nr. 3 
ulega stopniowemu zniszczeniu. 


W tym stanie rzeczy Cech Cu- 
kierników Warszawskich zwrócił 
się do Związku Izb Rzemieślni- 
czych Rzeczypospolitej Polskiej z 
prośbą o interwencję w celu po- 
nownego otwarcia szkoły. 

Brak szkoły dokształcającej za- 
wodowej powoduje, że poziom u- 
miejętności upada, a wykształcenie 
zawodowe terminatora cukierni- 
czego uzależnione jest wyłącznie 
od przypadku, czyli od tego, w ja- 

iej firmie pobiera on naukę. 
Ogólna szkoła dokształcająca za- 


wodowa, nie może dać nawet teo- 
retycznych podstaw nauki zawo- 
du, skutkiem czego zdaniem Cechu 


Cukierników, ambicje młodych cu- 
kierników zanikają i niedługo już 
„dojdzie do tego, że trzeba będzie 
sprowadzać fachowców w zawo- 
dzie cukierniczym z zagranicy, jak 
to było niegdyś“. 

W samej Warszawie jest prze- 
szło 60 terminatorów cukierni- 
czych, a można liczyć, że istnienie 
szkoły dokształcającej dla cukier- 
ników wpłynęłoby na zwiększenie 
tej liczby przez dopływ kandyda- 
tów z prowincji, pozbawionych 
obecnie możności dokształcania się 
w swoim zawodzie. Całkowite pra- 
wie urządzenia warsztatowe, zaku- 
pione w swoim czasie z dotacji 
państwowej znajduje się obecnie w 
posiadaniu Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa, które w każdej chwili 
może je wydać, względnie udzielić 
w odpowiednich godzinach lokalu 
dla szkoły wraz z urządzeniem. 


Urządzenie szkoły składa się z 
odnotowanych i ustalonych pozy- 
cyj inwentarzowych. 

Na zasadzie powyżej przytoczo- 
nych danych Związek Izb Rze- 
mieślniczych R. P. załączywszy od- 
powiedni projekt budżetu, zwrócił 
się do Kuratorjum Okręgu Szkol- 
nego Warszawskiego z prośbą o 
spowodowanie otwarcia z począt- 
kiem roku 1935/36 szkoły do- 
kształcającej zawodowej dla Cu- 
kierników w ;Warszawie i o po- 
wiadomienie Związku Izb co do 
dalszego biegu sprawy. 


Projekt rozporządzenia o zmianie listy 
rzemiosł 


Na podstawie art. 142 ust. 2 rozz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypo: 
spolitej z dnia 7 czerwca 1927 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 468), 
zmienionego ustawą z dnia 17 mar: 
cw 1932. r.(Dz. W. RP. Nr. 29, poz. 
293), ustawą z dnia 10 marca 1934 
r Dz=U.-K P: Nr 20, pózr 330) 
oraz rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 28 grudnia 
1954 r. (Dz. U. R. P. Nr. 110, poz. 
976) zarządzam co następuje: 

$ 1. Listę rzemiosł objętą art. 142 
ust. I rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 7 czerwca 
1927 r. o prawie przemysłowem 
(Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 468) ue 
zupełnioną rozporządzeniem Minie 
stra Przemysłu i Handlu z dn. 21 
marca 1933 r. (Dz. U. R-P. Nr. 26 


poz. 222), oraz zmienioną art. l 


pkt. 56 ustawy z dn. 10 marca 1934 
Dz. URP. Na. /40,r póz. 40; 
poz. 350) zmienia się w następują= 
cy sposób: 

1. dodaje się jako nowe rodzaje 
rzemiosła: ,jparkieciarstwo' i „wyż 
rób gorsetów '; 

2. wprowadza się: 

po wyrazie „kuśnierstwo wyraz 
zy: „wyrób kożuchów , po wyraz 
zie „ślusarstwo“ wyrazy: „Ślusare 
stwo samochodowe', zaś zamiast 
wyrazu „krawiectwo“ wyrazy „kra: 
wiectwo męskie, krawieckie dam- 
skie“. 

§ 2. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogłosze= 
nia i obowiązuje na całym obsza: 
rze Rzeczypospolitej. 


Minister Przemysłu i Handlu. 
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Zbiorowy układ cennikowy dla chałupnictwa 


szewskiego w Wilnie 


W marcu roku bieżącego w Wil- 
nie doszedł do skutku zbiorowy 
układ cennikowy między nakład: 
cami a chałupnikami szewskimi, za: 
trudnionymi w liczbie około 1500 
osób w blisko 60 zakładach pracy. 

Treść tego układu jest następue 
jaca: 

1. Wynagrodzenie za pracę cha: 
łupników robotników i brygadje: 
rów za jedną parę obuwia wraz z 
dodatkami, oraz skórą na spody uz 
stala się jak następuje: 


l. męskie pasowe zł. 9.00 
2. męskie szpilkowe „5:00 
3. damskie pasowe  £Ó50 
4. damskie szpilkowe 530 
5. męskie średnie KOD 
6. damskie średnie „ 4.15 
7. dziecinne męskie „ 4.15 
8. dziecinne damskie EE 
9. huzarki „ 2.80 
10. II gatunek męskie „ 4.40 
11. II gatunek damskie obcasy 

drewn. 4 8:00 
12. II gatunek damskie obcasy 

skórzane < 2.80 

I. B. gatunek damskie „ 3.90 
13. wiatrówki męskie szyte „ 740 
14. wiatrówki damskie szyte „ 4.95 
15. wiatrówki męskie szpilkowe „ 6.90 


Za obuwie lakierowe obowiązuje 
dopłata w wysokości 25 gr. za jez 
dną parę. Za obuwie damskie I ga: 
tunek placi się o 50 gr. taniej za jeż 
dną parę. 

2. Zatargi na tle cennika płac roze 
strzyga Komisja Mieszana w skła- 


dzie 2 przedstawicieli oraz  2=ch 
przedstawicieli chałupników. W ra: 
zie nierozstrzygnięcia zatargu przez 
Komisję Mieszaną w ciągu jednego 
tygodnia od dnia jego zgłoszenia 
przez stronę zainteresowaną, decy: 
duje ostatecznie arbiter, wyznaczoz 
ny przez Izbę Przemysłowo=H an: 
dlową w Wilnie na zasadzie opinii 
biegłego, wyznaczonego przez Izbę 
Rzemieślniczą w Wilnie. 


3. Wynagrodzenie ustalone w p. 
I jest minimalne. Umowy indywi: 
dualne, zawierające warunki barz 
dziej korzystne dla chałupników 
niż ustalone niniejszym układem, 
pozostają w mocy. 


4. Wynagrodzenie za wykonaną 
robotę winno być wypłacone w go: 
tówce niezwłocznie najdalej w cią: 
gu jednego tygodnia od dnia doz 
starczenia roboty. 


5. Ceny spodów będą regulowa: 
ne w zależności od wahań rynkoz 
wych cen skóry na żądanie jednej 
ze stron przez Komisję Mieszaną 
przewidzianą w punkcie drugim niz 
niejszego układu. 


6. Uklad niniejszy zawiera się na 
czas nieokreślony z wypowiedze: 
niem jednomiesięcznem w razie roz: 
wiązania układu przez jedną ze 
stron i obowiązuje od dnia podpi: 
sania. 

7 Wynagrodzenie ustalone w p. 
I niniejszego układu, składa się z 
następujących pozycyj: 


Wynagrodzenie Wartość Waga Cena za 
Rodzaj roboty za pracę dodat- spodów spodydo Razem: 

robotn.  brygadj. ków w dkg. 1 pary 
l. męskie pasowe 4.00 0.25 0.50 90 4.25 9.00 
2. męskie szpilkowe 3.00 0.35 0.65 90 4.00 8.00 
3. damskie pasowe 3.50 0.20 0.30 50 2.50 6.50 
4. damskie szpilkowe 2.50 0.20 0.30 50 2.50 5.50 
5. męskie średnie 2.00 0.20 0.30 70 3.00 5.50 
6. damskie Średnie 1.40 023 0.30 45 2.20 4.15 
7. dziecinne męskie 1.40 0.25 0.30 30 2.20 4.15 
8. dziecinne damskie 1.20 0.30 0.35 25 1.50 3.35 
9. huzarki 1.00 0.30 0.30 25 1.20 2.80 
10. II gat. męskie 2.00 0.20 0.40 60 1.80 4.40 
Ila. II gat. dam. obc. drew: 1.45 0.20 0.35 35 1.00 3.00 
11b. II gat. dam. ocs. skórz. 1.25 0.20 0.35 35 1.00 2.80 
12. I gat. damskie B. 1.90 0.30 0.60 40 1.10 3.90 
13. Wiatrówki męs. pas. 3.15 0.40 0.45 75 3.40 7.40 
14. Wiatrówki dam. pas. 2.25 0.20 0.25 45 2.25 4.95 
15. Wiatrówki męs. szp. 2.60 0.60 0.70 © 3.00 6.90 


Od Administracji 


Wobec licznych zapytań, Admi- 
nistracja komunikuje, że numer 
20-ty specjalny „Rzemiosła“ po- 
święcony pamięci 

S. P. MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO 


można nabywać w centrali w War- 
szawie po cenie śr. 50 za egzem- 
plarz. 

Dla uniknięcia zbędnych kosz- 
tów należy równowartość przesy- 
lać na k-to PKO 6066, na poczto- 
we konto rozrachunkowe „Rze- 
miosła' lub nabywać wydanie oso- 


_ biście. 


Administracja 
tyg. „Rzemiosło“. 


Skrzynka pocztowa 
P. Wegenko w Łodzi Program 


egzaminacyjny w zawodzie: che- 
miczne czyszczenie i farbowanie 
odzieży i skórek futrzanych je- 
szcze nie jest opracowany. 


P. Raza Józei, Semiduby Cze- 
skie, pow. Dubno. Zawiadamiamy, 
że zapoczątkowana praca nad wy- 
daniem podręczników, które będą 
mogły m. in. służyć pomocą kan- 
dydatom do egzaminów, obejmuje 
również kowalstwo i kucie koni, 
jednakże ukazania się tych pod- 
ręczników nie należy spodziewać 
się już w tym roku. 

Z wydawnictw w zakiesie kucia 
koni istnieją 1. podręcznik R. Kar- 
piowskiego „Kowal*, praktyczne 
wiadomości dla pracowników za- 
wodu kowalskieśgo (str. 74—105 
dział: „Kucie kopyt ) z ilustracia- 
mi. Bibljoteka Rzemieślnicza Fi- 
szera. Nakładem Księgarni Ludwi- 
ka Fiszera, Łódź — Katowice, 
r. 1929, cena 3 zł. 80 gr. 2. Dr. K. 
Szczudłowski „„Kucie kopyt i ra- 
cic“, Warszawa 1927. 3. „lInstruk- 
cja weterynaryjna podkuwania ko- 
ni w wojsku“ do nabycia w Głów- 
nej Księgarni Wojskowej w War- 
szawie, ul. Nowy Świat 69, Cena 


4 zł. 50 gr. 


P. Krawczyk Adam — w Śmy- 
dze (Wołyń. W Księgarni Tech- 
nicznej w Warszawie ul. Czackie- 
$o 3 są do nabycia książki intere- 
sujące zawód Pana: Kuśmierski — 
Kurs nauki stolarstwa — dwie 
części 3 zł.; Padechowicz — Kal- 
kulacja w stolarstwie, 3 zł; Stie- 
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ber —  Technologja drewna, 
zł. 4.50; Stieber — Materjały łu- 
pane i ciosane, 3 zł W tejże księ- 
garni można nabyć książki z za- 


RZEM:OSŁO 


kresu maszynoznawstwa. Niema w 
języku polskim wydawnictw w 
sprawie posadzkarstwa. Istnieją 
natomiast dwa perjodyki: Wnę- 


Od Administracji 


Administracja „Rzemiosła“ o- 
trzymuje często zamówienia na 
prenumeratę bez jednoczesnej 
wpłaty należności w wysokości co- 
najmniej za 1 kwartał t. j. zł. 2.40. 
Dla unikniecia nieporozumień z te- 
go tytulu, Administra uprzedza, że 
zamówienia bez jednoczesnej wpła- 
ty będą honorowane wówczas, je- 
Śli nadsyłane są przez: szkoły, u- 
rzędy, instytucje, cechy i organiza- 
cje rzemieślnicze. Pojedyńczy abo- 
nenci winni jednocześnie z zamó- 
wieniem wpłacać odpowiednią 


kwotę na konto P. K. O. 6066 lub 
pocztowe konto rozrachunkowe, 
inaczej tygodnik rozsyłany nie bę- 
dzie. Prosimy przytem na dowo- 
dach wpłaty wyraźnie wypisywać 
imię i nazwisko zamawiającego, 
adres szczegółowy, oraz cel wpła- 
ty (za co i za jaki czas) np. Iśnacy 
Zwoliński, Dobróczew poczta Sło- 
nim za prenumeratę od 1.V do 
1.VIII 1935. 


Administracja 
tyg. „Rzemiosło“. 


GŁUPTASEK 


Grał przez trzy klasy, potem zaniechał; 

był na letnisku — przespał poprostu, 

mówił, że szkoda, że on ma pecha, 

a szczęście spadło — tak prosto z mostu. 
Spadło? Na kogo? Już nie na niego, 
na jego numer wyśrał kto inny, 
dziś chodzi struty, zły. A dlaczego? 
bo lekkomyślny był i dziecinny. 


Str. 15 


trze — wychodzące od paru lat — 
cena numeru 2 zł., Arkady — wy- 
dawca P. A. T. pierwszy numer 
tylko co się ukazał, Prenumerata 
roczna 32 zł., półroczna 16 zł. Wy- 
dawnictwa te są bogato ilustrowa- 
ne i poświęcone są przedewszyst- 
kiem stolarstwu meblowemu. 


P. Trawczyński Stanisław. Po- 
znań. Program egzaminacyjny mu- 
rarski i ciesielski w opracowaniu. 
Programy te będą ogłoszone w 


„Rzemiośle”. 
P. Stełan Pawłowski — Ostrów 
poznański. — Pracownie i zajęcia 


rzemieślnicze, o ile są prowadzo- 
ne przez właścicieli przy współ- 
udziale najwyżej jednego członka 
rodziny, opłacają podatek prze- 
mysłowy tylko w formie świadec- 
twa przemysłowego pod warun- 
kiem posiadania karty rzemieślni- 
czej przez właściciela warsztatu 
rzemieślniczego (art. 8 p. 5 ustawy 
o państw. pod. przemysłowym, Dz. 
U. R.P. z dnia 31 sierpnia 1934 r. 
Nr. 76, poz. 716). 

Przytoczony przepis nie ma za- 
stosowania ido mydlarstwa, rzeź- 
nictwa oraz wyrębu mięsa. 


w 32 loterji kolektura 


J WOLANOW 


wypłaciła swym P. T. Graczom przeszło 


zł. 100.000 na Nr. 125854 
zł. 100.000 na Nr. 72859 
zł. 50.000 na Nr. 21410 
zł. 50.000 na Nr. 137936 
zł. 20.000 na Nr. 72873 
zł. 20.000 na Nr. 78293 


zapamietajcie nasze adresy: 
Warszawa: Marszałkowska 154, Bielańska 3, Nowy Świał 33, Nalewki 42, Targowa 40 
DOWN 
Pabjanice: Plac Dabrowskiego 3 IMMINK ON 
DWN YYYY WYW YANN ANNY 


Łódź: Piotrkowska 11, 


Łuck: Jagiellońska 87 


Konto P. K. O. 18-814 


Piotrkowska 72 


w tem wygrane: 


zł. 10.000 na Nr. 45145 
zł. 10.000 na Nr. 58141 
zł. 10.000 na Nr. 66702 
zł. 10.000 na Nr. 70964 
zł. 10.000 na Nr. 74402 


ibardzo wiele innych 


Losy do l-ej klasy 33-ej loterji już są do nabycia 


zł. 3.000.000 


zł. 10.000 na Nr. 76517 
zł. 10.000 na Nr. 84976 
zł. 10.000 na Nr. 103009 


zł. 10.000 na Nr. 145240 
zł. 10.000 na Nr. 163554 


umuwy <w RK A yyy 
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zaryzykujcie złotówki mozecie wygrać tysiące 


jak wielu ludzi, którzy nabyli los w szczęśliwej kolekturze 


A. WOLAŃNSKA 


WARSZAWA 
CENTRALA — NOWY ŚWIAT Nr. 19 


Losy l-ej klasy 33 Loterji Państwowej jeszcze są do nabycia 
Ciągnienie rozpoczyna się 19 czerwca b. r. 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie Konto P. K. O. Nr. 71.92 


A i O i m 


d fe KRAWIECKIE ZAKŁADY 
Lakład zegarmistrzowski i jubilersko - złotniczy 


x Podróżujcie Stanisław Cichocki 
33 Palta gotowe, 
„PIOTR SMALEC tylko W-wa, Żórawia 28, tel. 9:07:17. 


Warszawa, Mazowiecka 2, tel. 5-99-44 


SAMOLOTEM 


Józef Lenc 
Moniuszki 12, tel. 2:58:01 
Ubiory dziecięce i uczniowskie. 


Sprzedaż i naprawa fachowa 


Źródła zakupów wyrobów rzemieślniczych 


A | o m a NE 


M. Chlodziński — Chmielna 12 


CUKIERNIE F U T R A Wykwintne krawiectwo. 

Cukiernia Szwajcarska | Pała „Kamczatka* K. Maciak, 

K. Briesemajster — Zgoda 2. poleca: lisy srebrne, niebieskie, Kredytowa 10, tel. 2:79:77. 
kamczatskie, krzyżaki i inne. „e 
OGRAFI Warszawa, Marszałkowska 137 F. Krasnodębski 
aż cię SERNIK Ct Poznań, Br. Pierackiego 14. Smolna 27, tel. 5:08:27. 
Foto:Radjotyp KÓRZANA 

Marszałkowska 131, tel. 5-34-49 o EZ GD NODZE PE 
6-87-80 | I, i S. Rozwadowscy— Królewska 29a | R 


fotograłfja nowoczesna 
fotogratje do paszportów 


i wszelkich legitymacyj J. Osiński — Królewska 35 


fotografje techniczne iodi 
é ; a bor ortowe 
oraz pracownia portretów Siodła, przybory sp 


aktualności prasowe. 


Przybory podróżne i myśliwskie. 


OPRAWA OBRAZÓW | 


Pracownia ram, oprawa obrazów 
Fr. Maszewski 


Nowy Świat 61, tel. 2:27:25. 
GRAWERSKIE ZAKŁADY 


Foto „Versal* — Złota 23 Stanisław Lipczyński, SKRZYNKI | 
Atelier fotografij nowoczesnych rawer. | 
z Warszawa, Marszałkowska 149, DO PRZESYŁEK POCZTOWYCH | 
Foto „Evarist — Chłodna 42, telefon 2-04-84. POLECA 
tel. 6:17:03. vr E hatig STOLARNIA 
. Kurowski, Nowy Świat 
„Rubens“ Miodowa 1, tel. 215-89 Grawer rytownik, przyjmuje $ ANTOSZKIEWICZA 
napisy na różnych nagrodach. 


. NOWY ŚWIAT 55. TFL. 508-42, 
„Em-pe:ge“ Marszałkowska 141. Artystyczne wykonanie. ŚWIA L. 508-42 


Prenumerata: kwartalnie zł. 2.40, półrocznie zł, 4.80, rocznie 9.60. 
Ceny ogłoszeń: '/, strony — zł, 300, '/ — zł. 160, '/;4 — zł. 85, '/g — zł. 45, "46 — zt. 22.50 
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Druk. „Współczesna“, Sp. z o o., Szpitalna 10. 


